PRENUMERATA wynosi w Krakowia! 

wtesięsanie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 

s odnoszenie do domu dopłaca mg 
40 kal. 


Na prowiacył: miesięcznie © kor. 76k., 

kwartalnie 8 kor. W puństwie Nis 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w znych 

onfistwach kwartalnie 12 kor. Zmisnn 
aoresu 40 hz 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
samara poniedziałkowego 4h 


W dni 


Kraków, Niedziela 26 Czerwca 1910. 


Wychodzi codziennie o godz. G-cj wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świat. 


poświąteczne wychodzi dwa razy dziennia: © godz. £-el rano Í © godz. 6-e| wieczorem. 


Rok XVII. 


Listy pieniężne, prackasy sa pronnme- 
ento i inseraty nadsyłać mozna iranco 
d3 Admlnistracyl „Głosu Narodi", — 
Prenumeratę oprócz upoważnionyc» 
agencyi przyjmuje każdy urząd pe- 
cziowt w czrębie monarchii I w pań- 
stwie niemieckiem. Rekłamacys nis- 
epieczętowane nie podlegają opłacie 
aacztow'ej. — Rękopisów redakcya nle 
SWIATA, 


Adres Red.: UI. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „Gloaz Narodu“ Kraków. Tei. Nr. 19. 


oz iw CE ccc 
OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża I Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wierza drobnem płamem (peti) sa pierwszy rza 1f halerzy, zr kaśdy następny rza 12 kal, skład tabelaryczny, liczbowy, Od wiersza 30 hal. za pierw- 


omy tam, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 kal. Zzłączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cytkulurze, ogłosaeuia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egs. dia miejscowych 
mameratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we ! wowi» S. Sokolowski (Pasaż Hausmans. w Wiedniu Haasenstein & Vogizr, M. Dukea, H. Schalek, E. Braun, R. Masse. H. Friad. w Berlinia 7. R. Coe, w Rudapeszcia |. Lsopold w Paryżu de Raczkowski 14 


a o o 


Dostawca dla Związku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Floryańskiej. Telefon 368. 
poleca od kor. 9 do kor. 100: 


Panama kapelusze w waka pora 
Obuwie am iim 


zprawdziwej skóry „Chevranx“. 


Zaproszenie do przedpłaty 


Wobec zbliżającego się nowego kwartału, 
prosimy Szan. naszych Prenumeratorów o ry- 
chłe nadsyłanie przedpłaty, która wynosi: 


na prowincyi, półrocznie K 16— 
kwartalnie K 8— 
miesięcznie K 270 
w Krakowie półrocznie K 12: — 
kwartalnie K 6— 
miesięcznie K 2— 


Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresu 46 halerzy. 


Kazdy nowo przystępujący prenumerator mie- 
sięczny otrzyma 


Bezpłatnie 


10 zeszytów Nowel (Biblioteka „Głosu Narotu*) 
najcelniejszych autorów swojskich i obeych — 
jedynie za zwrotem kosztów przesyłki w kwo- 
cie 30 hal. — a nadto bezpłatnie początek 
drukującej się obecnie powieści „Stara Ziemia“ 
Jerzego Żuławskiego. 


Kto z nowo przystępujących prenumerato= 
rów złoży przedpłatę przynajmniej kwartal- 
ną ten otrzyma nadto prześliczną powieść na 
tle życia w starożytnej Grecyi znakomitego poe- 
ty Lucyana Rydla pod tyt. „Eros | Afredite“ 
oraz sensacyjną powieść pod tyt. „Tajemnice 
Hotelu Bristol“ (z przesyłką pocztową razem z 
poprzedniemi 50 hal.). 

Wreszcie, kto z nowo przystępujących pre- 
numeratorów złoży przedpłatę półroczną — 
ten otrzyma jeszcze nadzwyczaj interesującą po- 
wieść, która obiegła całą Europę „Zdrajcy“ Fi- 
lipa Oppenheima (z przesyłką wraz z poprze- 
dniemi 60 hal.). 

Wszyscy prenumeratorzy „Głosu Narodu mo- 
gą abonować po znacznie zniżonej cenie 
„Tygodnik Mód i Powieści*. Jako bezpła- 
tne premium daje „Tygodnik* dwa razy w 
roku olbrzymie Kolorowe Tablice Mód. Cena w 
handlu księg. 2 K 50 hal,). Zniżona przedpłata 
na „Tygodnik* wynosi w Krakowie kwar- 
talnie 3 K 40 hal. — na prowincyi 3 K 
75 hal. 

Nadto otrzymała Administracya na skład 
dzieła Dra Kazimierza Rakowskiego: 1) We- 
wnętrzne Dzieje Polski“ (cena księg. 4 K), 
które wysyła swoim prenumeratorom poniżej ce- 
ny księgarskiej t. j. po 2 K 50 h, (wraz z prze- 
sytką pocztową poleconą 3 K) — oraz 2) „Kwiat 
Paproci“ (cena księg. 4 K) w pięknem, wy- 
kwininem wydaniu po 1 K (wraz z przesyłką 
poleconą 1 K 50 hal.). 

Przedpłatę na „Niwę Polską* należy wyłą- 
cznie przesyłać wprost do Administracyi te- 
goż pisma (Kraków, ul. Pawia 8) — gdyż Admi- 
nistracya pisma naszego nadal przyjmować jej 
nic będzie. Tam też należy skierować wszelkie 
zażalenia. Prenumeratorowie „Głosu Narodu‘ 
korzystają nadal z tej samej zniżki co dotych: 
czas t, j. 2 K kwartalnie z przesyłką. 


Węgierska mowa fronowa. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 25 czerwca.) 


Budapeszt. (T. B.) Uroczyste otwarcie Sej- 
mu odbyło się dziś w zamku. 

Cesarz odczytał następującą mowę tro- 
nową: f 

Szanowni panowie magnaci i posłowie! Z 
radością i w pełni zaufania witam was u 
progu nowego Sejmu, z którego działalnoś- 
cią łączyray nadzieję rozwiązania licznych, 
nagłych i ważnych zadań. Serce nasze prze- 
pełnione ojcowską troskliwością ọ los na 
szych ludów, przejmuje spokój, gdy patrzy- 
my na wynik ostatnich wyborów, u- 
ważając to za rękojmię pomyślnego dal: 
szego rozwoju i ogólnego wzmo- 
cnienia naszych kochanych We- 
gier. 

Pierwszem zadaniem rządu będzie przed- 
łożenie odpowiednich ustaw w celu przywró: 
cenia ustawowego stanu na polu budżeto- 
wem, Przy tem trzeba hędzie z jednej stro- 
ny przez racyonalną oszczędność, z drugiej 
przez zwiększenie państwowych dochodów 0- 


BANK GALICYJSKI dla hand 


w Krakowie Rynek gł. 25 (dem 
Należytość roczna za najem schowką zależy o 


siągnąć zapewnienie równowagi budżetowej. 
Tak samo w interesie utrzymania niezamą- 
conego biegu życia państwowego trzeba bę- 
dzie specyalnie zwrócić uwagę na uzupełnie- 
nie zapasów kasowych, a tem samem na 
wzmocnienie kredytu państwa 

Ponieważ przywilej instytutu biletowego 
z końcem tego roku upływa, uregulowanie 
kwestyi bankowej tworzy pilną konieczność. 
Łącznie z tem rząd nasz będzie dbał także 
o to, aby uregulowana została sprawa 
wypłat w gotówce. 

Uporządkowanie naszych gospodarczych 
stosunków wskazuje nam jako rzecz Konie- 
czną, aby zawarty z Rumunią traktat han- 
dlowy był w drodze ustawowej załatwiony 
i o ile z innemi państwami bałkańskiemi w 
tym samym celu prowadzone rokowania do- 
prowadziłyby do pomyślnego wyniku, aby 
Sejm węgierski i na to dał na czas swoje 
zezwolenie. 

Odnośnie do Chorwacyi i Slawonii, będzie 
zadaniem naszego rządu będące w zawiesze- 
niu kwestye przy pełnem przestrzeganiu in- 
teresów państwa węgierskiego i przy u- 
wzgłędnieniu istniejących ustaw, doprowa 
dzić do odpowiedniego rozwiązania wedle 
zasady prawa i słuszności. 

Daleko idące przekształcenie naszych spo* 

łecznych stosunków, wymaga stworzenia 
znacznych reform na polu wewnętrznego u- 
stawodawstwa. 
Najważniejszem i niedającem się 
odkładać z tych zadań, jest nowe 
uregulowanie prawa wyborczego. 
Rząd nasz w tej mierze na podstawie po- 
wszechnego prawa wyborczego 
przedłoży projekt ustawy, który przy zupeł- 
nem przestrzeganiu jednolitego charakteru 
państwa węgierskiego będzie odpowiadał po- 
stulatom demokratycznego rozwoju. 

Na polu spraw wewnętrznych czekać bę 
dą legislatywę jeszcze inne poważne z dania: 
przekształcenie naszego systemu administra 
cyi odpowiednio do zmienionych potrzeb kra- 
ju, rozszerzenie zakresu działania trybunału 
administracyjnego, reforma ustawy w spra- 
wie naszej stolicy i rezydencyi. 

Na polu ustawodawstwa prawniczego je- 
dnem z pierwszych zadań będzie załatwienie 
przedłożeń sądowych, opariych na zasadzie 
postępowania ustnego i bezpośredniego, dalej 
księga ustaw cywilnych. 

Ważność traktatów, które w r. 1901 za- 
warto, upływa z końcem b. r, koniecznem 
jest więc zawarcie — nowych. Przedłożenia, 
potrzebne z punktu widzenia ustaw przemy 
słowych oraz służących do celów rozwoju 
urządzeń polityczno-społecznych, także rząd 
wniesie. 

Rząd przystąpi także doprzygo- 
towania autonomii katolickiej, za- 
początkowanej już przez poprze- 
dni rząd i szczególnąkładziewagę, 
aby projekt odnośnej ustawy jak 
najrychlej przez Sejm został zała- 
twiony. Dalszem staraniem rządu będzie 
zmiana stosunków finansowych, dalszy roz- 
wój kongruy i stosowne do materyalnej wy- 
datności kraju podniesienie subwencyi na 
potrzeby kościelne ustawowo zatwierdzonych 
wyznań. Do najgorętszych żyszeń naszych 
należy rozwój szkolnictwa z szczególnym na- 
ciskiem na rozwój szkół ludowych oraz od- 
powiednią kontrolę nauki. — Dalszą troską 
rządu będzie poczynienie wydatnych reform 
co do szkół średnich, jakoteż przygotowanie 
stworzenia nowych uniwersytetów. 

Dalej rozwój siły zorojnej stał się rzeczą 
konieczną, a to w tej mierze i w takim kie- 
runku, by było możliwe zapewnienie bezpie- 
czeństwa i stanowiska monarchii i by siła 
zbrojna zawsze podołała tym zadaniom. Przy- 
tem ma być wzięty wzgląd na finansowe za- 
soby kraju, jakoteż na interesa utrzymania 
rodzin i zarobkowania. W łączności z doty- 
czącem przedłożeniem ustawy stoi także 
wejście w życie nowej wojskowej procedury 
karnej, stojącej na wysokości nowożytnej 
wiedzy prawnej. 

Z prawdziwem zadośćuczynieniem wska- 
zujemy w końcu na niesumienne dalsze 
trwanie naszych wypróbowanych sojuszów i 
na nasze przyjazne stosunki z wszystkiemi 
mocarstwami. Wzmagająca się coraz 
hardziej miłość do pokoju wśród 
europ. ludów przepełnia nas zau: 
faniem w stałość dobrodziejstw po- 
koju. Jesteśmy przekonani i spodziewamy 
się, że sejm ten zużyitkuje te korzystne sto- 
sunki, które jednoczą w sobie wszelkie wa- 
runki poszczególnej działalnosci dia dubra na- 


de Travian. I, Toses £ Cie, A, Loreto, 


Sprawy ausiro-węgierskie. 
Program pracy w Izbie. 


Wiedeń. (Tel. wł) We wtorek zbierze się 
Komisya budżetowa, by wziąć pod obrady 
sprawę fakultetu włoskiego. Jeżeli poniedział 
kowa konferencya Słoweńców z bar. Biener- 
them nie doprowadzi do porozumienia, to już 
na pierwszem posiedzeniu Komisyi rozpoczną 
słoweńcy posłowie obstrukcyę, Dotąd trzech 
czeskich posłów ustąpiło z Komisyi na ko 
rzyść Słoweńców, by w ten sposób wzmo: 
cenić liczbe obstrukcyonistów. Nie ulega wat- 
pliwości, że sprawa fakultetu włoskiego w 
tygodniu przyszłym nie zostanie załatwioną, 


Oświadczenie Głąbińskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koła połskiego oświadczył dr Głąbiń- 
ski, że stanowisko Koła wobec rządu, wobec 
niewyjaśnionego stanowiska rządu pozostaje 
niezmienionem (1) (to znaczy ultrarządowem 
przyp. red.) 


Dymisya Dulęby ? 


Wiedeń. (T. wł.) „Die Zeit“ donosi jak zapewnia 
z najlepszego Źródła, że dymisya dra Dulęby 
nastąpi bezwarunkowo, jeżeli w najbliższych 
dniach rząd nie zdecyduje się podjąć prac 
około budowy kanału Dunaj-Odra-Wisła. 


Drobiazgi parlamentarne. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Do 1 lipca nie będzie 
posiedzeń plenarnych, Prezydent Dr Pattai 
wyjechał do Battaglii do Włoch na kuracyę 
reumatyzmu. 

We wtorek załatwi Izba panów budźet. 
Przez cały tydzień pracować będą komisye: 
finansowa i narodowościowa. 


Khuer księciem ? 


Budapeszt. (T. wł.) Hr. Khuen-Hedervary 
zaprzecza, jakoby miał otrzymać tytuł księ- 
cia. Mimo to pogłoska utrzymuje się dalej. 
(Dodajemy, że książąt na Węgrzech jest bar- 
dzo mało. Uksiążęcenie he. Khuena byłoby 
niezwykłem odznaczeniem)... 


Aresztowanie Rakowskiego 
w Poznaniu? 


Petersburg. (Tel. wł.) Do pism tutejszych 
donoszą z Moskwy, iż „Russk. Słowo“ otrzy- 
mało telegraficzną wiadomość z Paryża, że 
znany że swych rewelacyi eks szpieg pru- 
ski Bolesław Rakowski został w Po- 
znaniu aresztowany. Rakowski, który 
przebywał stale w Paryżu, wyjechał przed 
kilku dniami do Poznania celem zobyczenia 
się z rodziną. 

Zawiadomieni o wyjeździe Rakowskiego 
ajenci pruskiej policyi tajuej, ślodzili każdy 
jego krok, a po przejściu przez granicę na- 
tychmiast go aresztowali. 

Rakowski w chwili aresztowania miał 
wyrazić żądanie, aby go stawiono przed 
sądem. 

Wedle krążących pogłosek dla uniknięcia 
sądu i z obawy, by Rakowski nie złożył no- 
wych rewelacyi zamknięto go w szpitalu dla 
umysłowo chorych. 


Telegramy 


tTelegremmy „Głosu Nerodu* v Avla 25 Czerwca.) 


Podanie do tronn. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Żyjący w separacyi ka- 
tolicy wiedeńscy wnieśli podanie do tro- 
nu z prośbą, by przepisy o ewentualnych 
ślubach cywilnych rozciągnięto także na se- 
parowanych katolików. 


Hofrichter, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Hofrichter «ostał skaza- 
ny na 20 lat ciężkiego więzienia. Kara śmier- 
ci ominęła go ze względu na dotychczasową 
nienaganną służbę i na nizki poziom moral- 
ny, stwierdzony przez psychiatrów. 

Z wyrokiem połączoną jest oczywiście 
także kasacya stopnia oficerskiego i wyda- 
lenie z armii. Karę więzienia odcierpi Hof- 
richter w zakładzie karnym w Wóllersdorf 
w Dolnej Austryi. 

Przed ogłoszeniem wyroku pozwoli ma- 


rodu. Chwalebna przeszłość sejmu węgier- |loT-audytor Hofrichterowi spisać testament 


skiego jest rękojmią pełusj nadziei przy- 
szłuści. lego dzieła, jego patryotyzm. prze- 
zorność, jego ustawodawcza mądrość niech 
będą przykładem dla przyszłych pokoleń dla 
urzeczywistuienia wszystkich tych naszych 
pragnień. Prosimy Boga o błogosławieństwo 
i zapewniając was © naszej królewskiej ła- 
sce, ogłaszamy sejm za otwarty. 


Bliższyc mosce: 


i poczynić prawno- prywatne rozporządzenia. 
Hofrichter posiada bowiem majątek nieru- 
chomy w Gablonz i różne kosztowności. Po 
zasądzeniu straci zaś zdolność prawną. Hof- 
|richter mimo 7 miesięcznego więzienia znaj- 
duje się w stanie normalnym. Zona jego wy- 
jechała z dzieckiem da Döbling. Będzie ona 
starać sią o zmianę nazwiska. 


| Bojkot towarów greckich. 


Konstantynopol. (T. B.) Komitet bojkotowy 


własny). 


lu i przemysłu 


d jego wielkości i wynosi rocznie kor. $0'—, ko 


rozszerzył bojkot na sklepy, w których zajęci 
są Grecy. 


Proba przekupienia Senatora. 


Waszyngton. (T.B.) Senator Gore zawiadomił 
senat, że proponowano mu sumę 50.000 dola- 
rów, jeżeli przestanie sprzeciwiać się uznaniu 
proponowanych traktatów co do sprzedaży 
włości, należących do Indyan w Oklahonza. 


Mianowania 


Lwów. „Gazeta lwowska* ogłasza: Mini- 
sterstwo handlu zamianowało praktykantów 
pocztowych Franciszka Trojanowskiego, Ju- 
styna Skrzymiarza i Andrzeja Borucha we 
Lwowie, Józefa Prusa w Krakowie i Bronisła- 
wa Popielucha w Kołomyi asystentami poczto: 
wymi, zaś dyrekcya poczt przeniosła Troja- 
nowskiego do Sokala, Skrzymiarza do Prze: 
myśla, Borucha do Tarnobrzega, zaś Prusa 
i Popielucha pozostawiła w dotychczasowych 
miejscach służb. 

Prezydyum kraj. dyr. Skarbu zamianowało 
w etacie galic. zarządu salinarnego kontro- 
lora kasowego Józefa Studzienieckiego i ofi- 
cyanta kas. Jana Millego kasyerem wIX. kl. 
r. tudzież kontrolujących asyst. kas. Wład. 
Stolarczyka kontrolorem kas w X. kl. r.; 
wreszcie podoficera rachunk. Juliusza Golden- 
berga asystentem cłowymn w XI, r. 


Namiestnik zamianował Kancelistę policyi 
w Szczakowej Karola Strońskiego oficyantiem 
policyi, a kanc. namiestn, przydzieł. do sta- 
rostwa w Podgórzu, Jana Czuszkiewicza oraz 
podofic. Kaz. Kantora, sierż. Jana Fanga i 
podufic. Stan. Lisataka kancelistami policyi 
w krakowskiej dyrekcyi policyi. 


Z chwili bieżącej 
Zgromadzenie chrześć.. socyalne odbędzie się 


dnia 28 bm. we wterek o godzinie 7} wieczo- 
rem. Na porządku dziennym obrad: 


) 1) Sprawa kanału Dunaj-Wisła a Koło pol 
skie. 


2) Sprawy organizacyjne. 
Ze względu na ważność spraw uprasza się 


„| członków Związku chrześć.-socyalnego o jak naj- 


liczniejszy udział. 

Znowu grunwaldzka.. zaraza. Rok grun- 
waldzki — dziwnym trafem stał się w Ga- 
licyi wyjątkowo niepomyślnym pod względem 
sanitarnym.. W każdym niemal numerze na- 


sza prasa, a szczególnie „Czas“ — który wła- 
śnie w roku bieżącym ujawnia nadzwyczajną 
w tym wypadku „czujność“ — przynoszą hio- 


bowe wieści o grasujących to tu, to tam epi- 
demiach.. Mieliśmy tyfus plamisty w Krako- 
wie. szkarlatyną, ospę i t. p. straszne cho- 
roby.. Ba, te zarazy... grunwaldzko-krakow: 
skie zaczynają przenosić się i poza granice 
naszego miasta. Nadeszły już alarmujące wie 
ści o tyfusie plamistym w Nowym Sączu, a 
nawet i o cholerze, która pierwsza miał. już 
zawitać na uroczystości grunwaldzkie do Ga- 
eyi i zatrzymała się tymezasem w Podwo- 
łoczyskąch... 

Wiadomości te wywołały naturalnie zro- 
zwniałą w kraju panikę. Tyfus plamisty, ospa. 
szkariatyna, a nadobitek jeszcze cholera — 
to jak na małą Galicyę, trochę za dużo.. Z 
samego strachu możnaby się pochorować, 
zwłaszcza, gdy tak troskliwe obecnie o stan 
sanitarny naszego kraju organy konserwa- 
tywne prześcigają się w opisywaniu ró- 
żnych mikroskopijnych potworów, czyhają- 
cych na życie Indzkio. 

Na szczęście, w tej pogom za... grunwaldz= 
kimi mikrobami tak przeholowano. iż władze 
musiały oficyalnie położyć kres nieuzasa- 
dnionej panice. Cholera — jak stwierdził 
ogłoszony w rGaz. Lwow. komunikat, oka- 
zała się tylko zwykłym nieżytem, a co do 
»tyfusu plamistego« w Nowym Sączu, to jak 
donosi nam w liście c. k. lekarz powiatowy 
dr. Jan Filewicz — nikt tam o takiej cho- 
robie ani w mieście, ani w powiecie nie sły- 
szał. Zrodziła się ona jak i inne „zarazy“ 
zagrażające w r. b. Galicyi, — w pumysło- 
wych głowach gasicieli Grunwałdu... 

Należałoby jednak zwrócić tu uwagę, że 
ta pomysłowość epidemiczno-antigrunwaldzka 
jest bardzo ryzykowna właśnie ze względów 
sanitarnych. Szerzenie nieuzasadnionej paniki 
wśród ludności może wywołać istotnie opła- 
kane skutki. I przeciwko tego rodżaju figlom 
antigrunwaldzkim należy jak najkategory- 
czniej zaprotestować... 


AAA 


a 


Lawn-Tennis 
rakiety, piłki nożne, hamaki, 
piłki gumowe i t. d. 


poleca w wielkim wyborze 


C. SZCZURKOWSKI 


Kraków — Grodzka 2. 


Z powodu dokumentów 
Rakowskiego. 


Dokumenty Rakowskiego, uznane tak 
skwapliwie przez niektóre organa naszej 
prasy za falsyfikaty, już z tego względu 
zasługują na uwagę, że właściwie nie przy- 
noszą one nic nowego, potwierdzając 
jedynie i wyjaśniając to, co było do- 
tychczas ogólnie, choć nie tak szczegółowo 
znanem. Sojusz prusko ukraiński dla nikogo 
nie był chyba tajemnicą. Pomijając już poja- 
wiające się od pewnego czasu rewelacye o 
tych prusko-ukraińskich Kkonszachtach, ten- 
dencyjne i planowe rozdmuchiwanie sprawy 
ukraińskiej w Galicyi przez Prusaków i na- 
odwrót hymny ukraińskie na cześć rządów 
pruskich Świadczyły chyba dość wymownie, 
że pomiędzy anarchistyczną polityką ukraiń- 
ców, a klasycznie policyjnem państwem pru- 
skiem musi istnieć jakiś łącznik. Że 
tym łącznikiem nie mogło być pokrewień- 
stwo ideałów — nie potrzeba chyba udawa- 
dniać. Te dwa, tak przeciwne obozy mogła 
tylko połączyć wspólna nienawiść i wspólny 
interes. Pod tym względem nie było ża- 
dnej watpliwości i przed ogłoszeniem doku- 
mentów Rakowskiego. Zarówno dla Rosyi 
jak i dla Prus jest solą w oku Galicya — 
ten zakątek, gdzie polskość może nietylko 
rozwijać się swobodnie, ale i głośno protes- 
tować przeciw systemowi narodowego ucisku, 
panującemu w Prusach i Rosyi. Zgnieść 
„polskia wpływy“ w Auatryi, a „polskie rzą- 
dE ; Galicyi — toć z pewnością najgoręt- 
s  „razniegnia Rosyi i Prus. Że oba pań- 
stwa nie szczędzą pod tym względem ša- 
dnych ofiar — jest to chyba zupełnie natu- 
ralne. Zalanie Gałicyi szpiegami i agitatora- 
mi rosyjskimi, wzinagająca się niemal z Ka- 
żdym dniem propaganda „iście rosyjska“ w 
Galicyi — są to fakty zbyt znane, aby trzeba 
było na nie wskazywać.. Nie mogły tu po- 
zostać w tyle Prusy — znalazły tylko inną 
broń przeciwko Polakom: ukrainizm i 

Gdy się ustali te fakty — trudno doku- 
menty Rakowskiego uznać za falsyfikaty. 
Przeciwnie — pomimo wielu drobnych nie- 
dokładności, a może nawet i fałszów — sta- 
ją się one tym kluczem, który pozwa- 
la dopiero rozumieć należycie — 
politykę ukraińską. Na ile tych dokumen- 
tów możua pojąć dlaczego wszelkie próby 
polityki ugodowej wobec Rusinów nie od- 
niosły żadnych skutków. Ukraińcom nie cho- 
dzi o zgodne współżycie z Połakami — bo 
jedysym celem ich polityki jest tylko walka, 
dążąca do ostatecznej zagłady Polaków. Za 
to przecie płacą im Prusacy... mare 
kami i potężną protekcyą ich aspiracyi w 
prasie europejskiej. 

I trzeba przyznać, że ukraińcy wiernie 
służą swym pruskim opiekunom. Zadne u- 
stępstwo ze strony Polaków nie zdoła prze- 
jednać Rusinów, którzy Ściśle wypełniają po- 
dyktowany im przez rząd pruski program 
akeyi antipolskiej. Sprawozdanie konsula 
pruskiego rzuca tu wymowne światło nawet 
na sprawę zamordowania hr. Potockiego. 
Rząd pruski nie może ścierpieć, że namie- 
stnikiem Galicyi jest Polak. Radby widzieć 
na tem stanowisku Niemca — i postanawia 
działać w tym kierunku za pośrednictwem 
Ukraińców. I oto hr. Potocki pada z ręki 
ukraińskiego skrytobójcy, a jednocześnie Ru- 
sini, grożąc dalszemi gwałtami i morder- 
stwami, jawnie występują w awej 
prasie z żądaniem, aby następcą 
zamordowanego namiestnika Zo- 
stał „bezstronny“ Niemiec... I ten 
potworny moment w historyi ruskich „borb“ 
— znajduje dopiero teraz właściwe oświe- 
tlenie w dokumentach Rakowskiego. 

A te oszczercze krzyki w całej prasie 
europejskiej na rzekomy ucisk Rusinów w 
Galicyi? I to w oświetleniu tajnych doku- 
mentów staje się zupełnie jasnom.. Tylko 
„potega“ pruskich wpływów i pruskich.. ma: 
rek mogła tak bezczelne fałsze rzucić na 
forum europejskiej prasy. 


Dokumenty Rakowskiego, nie odkrywająe 
bynajmniej Ameryki prusko ukraińskiej, sta- 
wiają tylko przed naszemi oczyma to nie- 
bezpieczeństwo, w jakiem znajduje się Galicya. 
Jednocześnie bowiem zagrażają jej zarówno 
coraz zuchwalsze placówki wojującegło 


wynajmuje w specyalnie ua ten cel urządzonym, stalą 
opancerzonym skarbcu: 


Schowki 


(Safe deposits) 


do dyskretnego i bezpiecznego przechowywnnia depozytów) pod własnym kluczem 


r. 50: 


Oddział depozytowy Banku w lokalu parterewym. —- (Telefon Nr. 427). | Sk, 


|= lub kor. 75:—. 
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panrusycyzmu, jak i ukraińska 


go”awangarda Prusactwa. Jest to niebez- 


pieczeństwo, którego nam lekceważyć nie 
wolno — bo ono istnieje, bez względu 
na to, czy wszystkie dokumenty 
Rakowskiego uznamy za autenty- 
czne. 

"To trzeba przedewszystkiem stwierdzić dzi- 
siaj, gdy pewna część prasypolskiej, nawet ta, 
dła której był wyrocznią.. Bakaj, przeszła 
nad dokumentami Rakowskiego z giestem 
lekceważenia do porządku dziennego. Tu już 
nie o osobę exszpiega pruskiego i jego do- 
kumenty chodzi. Stoimy wobec faktu oczy- 
wistego, że dwie wrogie siły, które podry- 
wają nasz byt w Galicyi: moskalofilizm 
iukrainizm to tylko tarany, któremi 
operują tu na naszym gruncie stokroć p otę- 
żniejsi wrogowie —RosBya i Prusy! 


"m Gngbia nas nie tylko u siebie, ale chcą nas 


zniszczyć tu, w tym jedynym, wolnym 
od barbarzyńskiego ucisku zakątku Polski! 

I przeciwko temu zewnętrznemu za- 
maąchowi na polskość Galicyi — musimy się 
bronić. Lekceważenie tego niebezpieczeństwa 
w obecnych warunkach byłoby wprot zbro- 
dnią... 

Taka przedewszystkiem przestroga po- 
winna wypłynąć z powodu zakwestyonowa- 
nych dokumentów Rakowskiego. 


+ 


* * 


Ukraińskie „Diło* z powodu dokumentów 
Rakowskiego wpadło w istną furyą. W ka- 
żdym numerze występuje z piorunującym 
artykułem, w którym jednak nietyle zajmuje 
się odpieraniem zarzutów, ile... wymyślaniem 
na Polaków i Moskalofilów. W tej szczegól- 
nej i bardzo wątpliwej obronie „Diło* docho- 
dzi wprost do nonsensów. Raz więc zapewnia 
z całą powagą, że „całą sprawę uplanowało 
paryskie biuro prasowe polskiej Rady naro- 
dowej”, to znów rozwodzi się szeroko 0 
wspólnej akcyi Polaków i.. Rosyan galicyj- 
skich, dążącej naturalnie — zapomocą doku- 
mentów Rakowskiego — do zdyskredytowania 
i zniszczenia ukrainizmu. Nie dość na tem. 
Polska prasa ogłosiła dokumenty Rakowskie- 
go tylko w tym celu, aby przyjść z pomocą 
..„istinno-ruskiej* propagandzie w Galicyi. 

„Odrazu zwróciliśmy uwagę — pisze „Di- 
łoś — na to, że dokumenty Rakowskiego 
po kilkomiesięcznem ukryciu (() zjawiły się 
dopiero teraz po to, aby odwrócić uwagę (1) 
ogółu od propagandy moskałofilskiej w Ga- 
licy. Że tak było a nie inaczej, przemawia 

za tem świeża wiadomość, że sekretarz kon- 

sulatu rosyjskiego we Lwowie Ałferjew ma 
być odwołany z powodu udowodnionych sto- 
sunków Dudykiewiczowcami w sprawie 
szerzenia prawosławia i szpiegostwa w Ga: 
licyi. Oto dlaczego (l) prasa polska i antyu- 
kraińska ogłosiła światu falsyfikaty Rakow- 
skiego“. 

Słowem, według „Dila“ polska Rada na- 
rodowa (I) do spółki z Rakowskim „wymy- 
śliła* te dokumenty i to w tym jedynie ce- 
lu, aby ułatwić robotę szpiegora rosyjskim w 
Galicyi! Musi być źle z Ukraińcami, jeśli dla 
swej obrony operują tak skandalicznemi non- 
sensami. 

Poza tego rodzaju argumentami „Diło* — 
najszerzej może rozprawia o propagand 
„istinno-ruskiej* I płynących do Galicyi ru- 
blach... Sprawia to jednak wrażenie,że Ukraiń- 
cy właśnie chcą odwrocić w ten sposób uwa: 
ge od prusko ukraińskich marek.. Jest to 
manewr, stosowany często przez złodziei, 
którzy uciekając, krzyczą: „trzymaj, łapaj”.. 

Organ ukraiński wyraża również nieza- 
dowolenie ze stanowiska, jakie zajęliśmy w 
sprawie dokumentów. 

„Krakowski „Głos Narodu“ — pisze „Di- 
ło“ — powtarzając artykuł „Kuryera Warsz. ', 
utrzymuje, że istnieje jeden tylko i to bar- 
dzo prosty sposób sprawdzenia autentyczno- 
ści dokumentów: skoro Rakowski oświad- 
czył, że stawi się przed każdym sądem, to 
interesowane osoby powinny zaskarżyć Ra- 
kowskiego przed jakimkolwiek sądem gali- 
cyjskim, który potrafi dojść mniej więcej do 
rdzenia prawdy. Droga istotnie „bardzo pro- 
sta", ale w tem kłopot, że owe interesowa- 
ne ORO SĄ e R Pe ml aid ł Mk A ZR nk A to same pseudonimy — różne Bur- 


ty, Worobjewy, Certwiny i t. p, któż więc 
będzie skarżył?“ (Czy „Diło* też pseudo- 
nim? Przyp. Red.) „Zresztą — tu odgraża 
się srogo „Diło* — niechaj „Głos Narodu“ 
będzie spokojny: redaktorzy i wydawcy na- 
szego dziennika zaskarżą, ale nie powsinogę 
Rakowskiego szpiega, złodzieja karanego są- 
downie i oszusta, którego sąd uznał za nie- 
poczytalnego i którego nie wiadomo gdzie 
szukać — lecz redaktorów tych gazet pol- 
skich, które szpiega z jego wymysłami re- 
klamują jako wiarogodnego bohatera (I) na- 
rodowego". 
A więc czekajmy... 


Młodzież socyalistyczna 
Grunwald. | 


Znany jest przebieg ostatniego wiecu a- 
kademickiego, na którym słabą większością 
socyalistów, liberałów i żydów uchwalono 
wykluczyć z obchodu grunwaldzkiego nabo- 
żeństwo. 

Uchwała ta zapadła nieznaczną większo- 
ścią i była właściwie dziełem przypadku. Mi- 
mo to, ta przypadkowa większość utworzy- 
ta własny komitet, w którym przewodzą so0= 
cyaliści, tak, że czysto narodowy obchód 
mają organizować młodzieńcy, stojący na 
stanowisku zupełnie międzynarodowem, dla 
których patryotyzm jest równoznaczny z 
reakcyą i „kultem przesądów“. Nic też dziwne- 
go, że komitet nie budzi wśród ogółu zau- 
fania i że nikt nie spieszy mu z pomocą. 
Komitet rozesłał do rozmaitych władz i in- 
stytucyi prośbę o wsparcia materyalne, o 
subwencyę. Na to podanie Wydział krakow- 
skiej Rady powiatowej nadesłał następującą 
odpowiedź: 

„Wydział powiatowy krakowski winiej- 
szą prośbę o subwencyę na koszta akademi- 
ckiego obchodu rocznicy bitwy pod Grun- 
waldem zwraca bez uwzględnienia. Pomija- 
jąc już kwestyę, czy i o ile racyonalny jest 
osobny akademicki obchód rocznicy zwycię- 
stwa pod Grunwaldem, wydział powiatowy 
krakowski, jako reprezentacya prawie wy- 
łącznie katolickiej ludności powiatu, nie mo- 
że mieć zaufania do obchodu tej rocznicy ze 
strony Szanownego Komitetu, wybranego 
przez ten wiec ogólno-akademicki, który nie 
bucząc ani na głęboką pobożność zwycię- 
sców polskich pod Grunwaldem, ani na u- 
czucia religijne ogromnej większości społe- 
czeństwa polskiego — w sposób prowoka- 
cyjny uchwalił z programu ubchodu wyklu- 
czyć nabożeństwo. 

Obchodu tak zapowiedzianego Wydział 
powiatowy nie tylko nie może popierać, ale 
nawet wyraźnie uprasza, aby na zamierzo- 
ne przytem bezpłatne przedstawienia i od- 
czyty z takiemi tendencyami nie zapraszano 


ludności powiatu krakowskiego“. 
Prezes: Sekretarz: 


Dr Skrzyński. Dr Stafiej. 
s % 


Odpowiedź powyższa jest zupełnie słu: 
szna i racyonalna, „Naprzód“ natomiast zà- 


" 


zie | mieścił z tego powodu artykuł p. Baścika 


pełen pustej frazeologii, narzekań i gróźb, — 
z którego wyjmujemy taki n. p. charakte- 
rystyczny ustęp! 

..„stępiałe bezmyślnością mózgi niezdol- 
ne są pojąć szerszej myśli i wielkości ideału, 
a skarlałe przez służalstwo dusze nie odwa- 
żą się stanąć z nami młodymi do walki o 
zdobycie władztwa duszy naszej siermiężnej 
Polski. 

Tchórzostwo i strach dyktowały wam te 
słowa panowie“, 

Te na pół dziecinne, na pół niedorzeczne 
wymyślania nie osłonią faktu, że młodzież 
socyalistyczna stanęła w jaskrawej sprzecz- 
ności do całego społeczeństwa, a jej takty- 
ka znajduje uznanie chyba wśród żydów... 

Obchód grunwaldzki jest uroczystością 
ściśle narodową i dlatego właśnie musi mieć 
charakter wybitnie chrześcijański i kato- 
licki. 


Z walki 
przeciwko „amerykanom'. 


Wiedeń, 24 czerwca. 


(W). Prezydyum Koła polskiego i prezes 
fiakcyi narodowo - demokratycznej w Kole 
polskiem, poseł Ptaś otrzymali w czwartek 
przedpołudniem od urzędników i robotników 
rafineryi nafty w Limanowej telegramy z za- 
wiadomieniem, że pierwsi i drudzy skutkiem 
zamknięcia tej fabryki pozostali bez chleba. 
Proszą tedy o interwencyę i pomoc. Zarówno 
prezydyum, jak i poseł Ptaś poczynili odpo- 
wiednie kroki. 

Ale również i rafinerzy austryaccy prze- 
widzieli te smutne następstwa — smutne dla 
urzędników i robotników — zarządzeń prze- 
ciwko rafineryom amerykańskim, W tych 
dniach rafinerzy austryaccy odbędą wspólną 
naradę, celem powzięcia uchwały, by wszy- 
stkich urzędników i robotników rafineryj 
amerykańskich, które także chcą wstrzymać 
ruch fabryczny i rafineryi w Limanowej przy- 
jąć do rafineryj austryackich. 

W Wiedniu obiega pogłoska, źe śladem 
rafineryi francuskiej w Limanowej zamkną 
ruch rafinerye, należące do Vacum Oil Com- 
pany. Zarządzenia administracyjne władz au- 
stryackich uniemożliwiają tym rafineryom na 
razie dalszą działalność. Jeżeli rząd austrya- 
cki, a specyalnie minister skarbu okażą się 
konsekwentnymi, to w takim razie rafinerzy 
amerykańscy i francuscy będą musieli przy- 
stąpić do układów z rafinerami austryackimi. 
Jeszcze raz przecież trzeba tutaj podkreślić, 
że te układy rafinerów austryackich z ame- 
rykańskimi tylko wtedy będą miały należytą 
racyę i zdrową podstawę ekonomiczną, jeżeli 
do tych układów będą wciągnięci jako czyn- 
nik równorzędny galicyjscy producenci ropy. 

Celem objaśnienia dodajemy, że zamknięta 
rafinerya w Limanowej posiada 8 milionów 
kapitału zakładowego. Kapitał jest wyłącznie 
francuskim i główny zarząd składa się także 
wyłącznie z samych Francuzów. Siedziba za- 
rządu głównego znajduje się w Wiedniu. 
Eksportują oni naftę i tak zwane produkty 
poboczne przeważnie do Niemiec. 

Vacuum Oil Company ma dwie rafinerye: 
jedna się mieści w Czechowicach pod Dzie- 
dzicami, druga w Almas Fiiziłtó na Wę- 
grzech. Vacuum Oil Company założono w 1898 
roku. Kapitał zakładowy wynosi 20 milionów 
koron. Główną siedzibą zarządu jest Buda- 
peszt. Rafinerya w Czechowicach zatrudnia 
około pięciuset robotników. 

Rafinerzy francuscy w Limanowej prosili 
o interwencyę ambasadora francuskiego. Ten 
ostatni interweniował i otrzymał odpowiedź, 
Że rafinerye austryackie byłyby gotowe tra- 
ktować z Francuzami. Ci przecież, zamiast 
rozpocząć te układy, woleli fabrykę zamknąć. 
Być może, że liczą na pobłażliwość władz 
austryackich z biegiem czasu. Ta rachuba 
musi przecież omylić. Tylko wytrwałe i kon- 
sekwentne postępowanie władz austryackich 
na dłuższą metę zdoła nchronić przemysł 
ropny galicyjski i naftowy austryacki przed 
monopolistycznym apetytem spekulantów a- 
merykańskich, którzy raz zawładnąwszy ko- 
palniami nafty w Galicyi i zrujnowawszy 
rafinerye rozpoczęliby na olbrzymią skalę 
wyzysk konsumentów w całej monarchii. 

* s 


Informacye naszego korespondenta są nie- 
zawodnie dokładne i uwagi jego słuszne. — 
Jednakże nasuwa się tu mimowolnie uwaga, 
dlaczego władze skarbowe zdusiły przede- 
wszystkiem a raczej wyłącznie rafineryę Va- 
cuum, położoną wśGalicyi ? Dlaczego inne ra- 
finerye tego samego Towarzystwa, poza Ga- 
licyą położone funkcyonują dalej bez prze- 
szkody ? 

Obawiamy się, że i w tym wypadku Ga- 
licya będzie tym kozłem ofiarnym, który po- 
niesie koszta walki wytoczonej amerykań- 
sko-francuskim kapitalistom ! Austryackie ra- 
finerye nafty leżą przeważnie poza Galicyą, 
i nie przynoszą krajowi żadnych korzy- 
ści — oprócz tej chyba, że kupują — po nie- 
słychanie niskich cenach — galicyjską ropę. 
Rafinerya limanowska stanowiła część skła- 


dową przemysłu krajowego, wszy- 
scy urzędnicy i robotnicy zajęci 
tam byli Polakami — a zyski fabryki 
pozostawały w znacznej części w Galicyi. 

U nas przemysł rafinerski jest bardzo 
słaby. Największe rafinerye leżą na Śląsku 
i w Riece, gdzie polskich techników i oficya- 
listów wcale nie przyjinują. Pogłoska 
jakoby rafinerzy austryaccy mieli zamiar 
przyjąć robotników i urzędników rafineryi 
limanowskiej, jest bardzo wątpliwa — a po 
tem jakie warunki podykiują rafinerzy tym 
biedakom tak nagle pozbawionym zarobku! 

Wszystko to nakazuje nam, akcyę prze- 
ciwko rafineryi limanowskiej traktować bar- 
dzo ostrożnie i nie zapalać się do gwałtow- 
nych środków, które w pierwszej linii tra- 
fiają w nasz krajowy przemysł. — Jeżeli ta 
walka jest istotnie nieuniknlona, niechże na 
niej nie traci wyłącznie Galicya... 


Jzba panów przeciw Kanałom. 


W Izbie panów panuje silna tendencya 
przesiw kanałom. Już podczas ostatniej dys- 
kusyi budżetowej bar. Skene reprezentant 
niemieckich liberałów, ostro zastrzegał się 
imieniem swego stronnictwa przeciw rozpo- 
częciu budowy kanałów i żądał rewizyi usta- 
wy z r. 1901. Aby sparaliżować akcyę Izby 
posłów i Koła polskiego ża kaiałami, zebrali 
się prywatnio przed kilku dniami członko: 
wie Komisyi budżetowej Izby panów i uchwa- 
lili na wniosek dra Barnreithera rezolucyę, 
wzywającą rząd do odroczenia budowy dróg 
wodnych. Ze strony Koła polskiego słusznie 
podnoszono, że takie prywatne enuncyacye 
nie mogą obowiązywać rządu i domagano 
się od polskich członków Izby panów, by 
nie dopuścili do formalnej rezolucyi antyka- 
nałowej w Komisyi budżetowej Izby wyższej. 
Poseł ks. Kopyciński podnosił słusznie, że 
w razie wrogiego Stanowiska lzby panów 
wobec sprawy kanałowej, należy rozpocząć 
w Galicyi energiczną agitacyę za zniesie: 
niem tej Izby. 

Niestety, polscy członkowie Izby 
panów, należący wyłącznie do obozu kon- 
serwatywnego, sami wzięli udział w ak- 
cyi przeciw kanałowej. Naruszyli przez to 
oczywiście solidarność polskiej reprezentacyi 
w Wiedniu i stanęli w otwartym antagoniz- 
mie do Koła polskiego, które dotąd postulat 
natychmiastowej budowy kanałów podtrzy - 
muje wytrwale. Kraj musi zapamiętać sobie, 
że do utrącenia kanału Dunaj—Odra-- Wisła 
przyłożyli ręki także polscy agraryusze: Pinin- 
sey, Wodziccy, Stadniccy it. p, którzy co naj- 
mniej Świecili wczoraj nieobecnością. 

Podczas wczorajszej dyskusyi kanałowej 
w Komisyi budżetowej Izby panów żaden 
mowca nie poparł Koła polskiego, 
ale wszyscy oŚwiadczyli się przeciw kana- 
łom. Było to wpewnym stopniu do przewi- 
dzenia, albowiem obie główne grupy Izby pa- 
nów, t. j. feudali czesko - niemieccy i centra- 
liści liberalni są wrogami kanałów, pierwsi 
jako przedstawiciele agraryuszów zachodniej 
Austryi, drudzy zaś jako przeciwnicy gospo- 
darczego podniesienia Galicyi i Czech. Atoli 
główną winę za wczorajszą rezolucyę anty- 
kanałową ponoszą polscy »panowie«, którzy 
w tej dla galicyjskich interesów żywotnej 
sprawie.. milczeli. 

Rezolucya uchwaluna wczoraj przez ko- 
misyę budżetową Izby panów brzmi: 

a) Wzywa się rząd, aby zanim przy- 
stąpi do dalszej akcyi w sprawie ka: 
nałów Dunaj-Odra-Wisłą przedłożył Radzie 
państwa obliczenie co do renłowności, a 
w szczególności, by podał dokładne (AG 
o przypuszczalnych kosztach transportu wę- 
gla na tym kanale. Obliczenia minister- 
stwa handlu mają być zbadane przez mi- 
nisterstwa skarbu i kolei, o ile one są w 
tej budowie interesowane. 

b) Zważywszy, że dokładne przeprowa- 
dzenie ustawy z 11 czerwca 1901 r. wy- 
wołuje usprawiedliwione wątpliwości, czy 
będzie można tę ustawę w całej rozcią- 
głości wykonać; zważywszy, że stan na- 
szych finansów co do obciążenia na przy- 


Pociągiem pospiesznym 
Z Warszawy d do Krakowa. 


W ostatniej kronice tygedniowej zazna- 
czyłem, że pisałem ją w Warszawie, dokąd 
uciekłem przed »wodobrakiem« krakowskim. 
Pomyślne wiadomości o zwiększeniu Się za- 
pasów wody w studniach bielańskich, skło- 
niły mnie do powrotu na łono Wielkiego 
Krakowa. 

Powrót ten jednak nie odbył się gładko— 
były w nim chwile jeżeli nie rozpaczy, to 
wielkiego przygnębienia._Przekonałem się, że 
do Warszawy;zajechać dość łatwo, przebywać 
w niej nadzwyczaj, przyjemnie, ale dostać się 
z niej do Krakowa, to rzecz i nie łatwa i nie 
nadzwyczaj przyjemna. 

W Krakowie wsiadłem do pociągu, który 
niema wagonów idących wprost do Warsza- 
wy. Kazano mi w Granicy wysiadać z po- 
wodu rewizyi celnej, o czem jednak dobrze 
g góry wiedziałem. Musiałem przy wejściu do 
sali rewizyjnej oddać paszport, ale któż nie 
wie, że do państwa rosyjskiego bez paszpor- 
tu dostać się nie można i że ten paszport 
musi być na granicy wizowany. Nie miałem 
więc żadnej niespodzianki, a „spodzianka« 
odbyła się całkiem poprawnie. Choćby mnie 
ogłoszono za moskalofila, muszę przyznać, że 
żandarm grzecznie odebrał paszport i że re- 
wizyi również grzecznie dokonano w sali du- 
żej, jasnej, czystej, bez natłoku, popychania 
itd. Po rewizyi przeszedłem do pięknej sali 
bufetowej, gdzie można było się nakarmić 
i napoić dość tanio i przyzwoicie, poczem 
spokojnie, wygodnie doczekać się odjazdu. 
Pociąg do samej Warszawy szedł pospiesznie, 
choć się pospiesznym nie nazywał — naj- 
dłuższy przystanek wynosił 10 minut. 

Inaczej było z powrotem. Wybrałem po- 


re pospieszny i to taki, o którego dogo- 
dnościach pięknie i szeroko rozpisują się ko 
munikaty dyrekcyi krakowskiej. Dogodność 
ta tkwi w tem, że znajdują się w nim trzy 
wagony idące wprost z Warszawy do Kra- 
kowa, a więc podróż odbywa się bez przesia- 
dania. Inaczej zresztą trudno byłoby zrozu- 
mieć poco wagony austryackich kolei pań: 
stwowych jeździłyby aż do Warszawy. 


Jadę tedy pociągiem pospiesznym w wa- 
gonie, który mnie wprost dowiezie do Kra- 
kowa. Błogosławię dyrekcyi c. k. kolei pań- 
stwowych, że zwróciła łaskawe swe oko na 
śmiertelników, potrzebujących dla interesu 
lub przyjemności pośrednictwa kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej. W tym stanie błogosła- 
wiącym (proszę zecera, aby nie złożył: bło- 
gosławionym, bo to całkiem co innego) przez |j 
bywam granicę i dojeżdżam do Szczakowy. 
Tymczasem widzę ze zdziwieniem, że wszy- 
sey wysiadają z tobołkami do rewizył, tak 
jakby ona nie mogła odbywać się pe euro- 
pejsku, to jest w wagonach. Na cóż u licha 
te wagony austryackie idące wprost, kiedy 
muszę wysiadać ? Po co je trudzić, kiedy ten 
sam był by efekt, gdyby wagony kolei warsz.- 
wiedeńskiej doszły do Szczakowy, a tu do- 
piero dano wagony austryackie do dalszej 
podróży. Jestto poprostu jeden więcej z li- 
cznych przykładów biurokratycznego niedo- 
łęstwa. Chciano niby coś rozbić, dać jakąś 
ulgę biedakom skazanym na posługiwanie 
się c. k. kolejami państwowemi w kierunku 
ku granicy—i nie zrobiono nic. A przecież pa- 
nowie rządzący kolejami mogli się odnieść 
do panów rządzących cłami, aby choć trochę 
Europy do rewizyi wprowadzili — a wów- 
czas, przy rewizyi w wagonach miałyby 8en8 
owe klatki wprost do Warszawy i z Warsza- 
wy idące. 

A ta rewizya odbywa się w sali, — nie, 
nie w sali, lecz w strasznej, śmierdzącej, brud- 
nej, jak szynkwas oświeconej spelunce. A ta 
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część brudnego, 
śmierdzącego, ciasnego, brzydkiego, ciemne- 
go dworca kolejowego. Obrzydliwszej pocze- 
kalni III klasy nie spotkasz na tym padole 
płaczu, a sala klasy Il przypomina ci boczne 


spelunka znowu stanowi 


apartamenty »wyszynków i _ restauracyj < 
gdzieś na Zwierzynieckiej, Długiej lub Pod- 
górzu. I tu jak w owych wyszynkach stol 
pośrodku bilard, a »inteligencya< miejscowa 
rżnie zatłuszczonemi kartami w taroka. Pa- 
tryotyczny syn Cislitawii, wkraczając przez 
Szczakowę w przedziały swej stempel-stene- 
rowej ojczyzny oblewa się rumieńcem wsty- 
du wobec obcokrajowych towarzyszy podró: 
ży. Zdaje mu się, że z pałaców wstąpił do 
kantyny, z Europy zawitał do Azyi. 

Ale mniejsza o to wrażenie wobec czeka- 
jącej go niespodzianki. Szczęśliwy, że prze- 
był nudną rewizyę, zdąża z trudem, tłocząc 
się, popychając innych i sam popychany, ku 
drzwiom prowadzącym na peron. Już, już, 
próg ich ma przekroczyć, kiedy chwyta go 
jakiś pan z bączkiem i żąda pokazania pasz- 
portu. Co? paszportu? a wszakże go już 
przed chwilą żandarmi oglądali. Paszportu ? 
— wszakże poddany austryacki w Austryi 
paszportu nie potrzebuje. Ba! nietylko pod- 
dany austryacki, ale poddany wszelkich re- 
publik i monarchii, ma prawo wstąpić bez 
paszportu w granice Austryi — wstępują też 
bez paszportu uciekając z wojska rosyj- 
skiego, „przestępcy“ polityczni itd. I Austrya 
niema prawa odmówić im opieki — może 
ich wydalić dopiero wówczas, jeżeli stają się 
jej ciężarem, lub jeżeli do nich nie ma „za- 
ufania'*, 

„Obcokrajowiec* więc nie potrzebuje pasz- 
portu, ale „swojego“ zaczepia pan z bącz- 
kiem i pyta o paszport. Niema do tego naj- 
mniejszego prawa, ale zaczepia. Kto zna u- 
stawy, ten mu odpowiada: nie używam pasz- 
portu. Ale pan z bączkiem nie ustępuje i żą- 
da legitymacyi. Przyznaję, że ma do tego 
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zupełne prawo, ale tylko wów CZAS, jeżeli po- 
siada podstawy podejrzywać cię, mój cislita: 
wianinie, o nieporozumienie z prawem kar- 
nem, Jeżeli sądzi, że jesteś kasyerem, jadą- 
cym do Ameryki, że uciekłeś z szeregów wa- 
lecznej armii, że wziąłeś przez zapomnienie 
cudzy pugilares lub zegarek, że wieziesz ze 
sobą kilka narzeczonych do Turcyi lub Bra- 
zylii, że skróciłeś komu na zawsze przykre 
chwiłe żywota, że zrobiłeś fałszywe „benke- 
łe“, że jesteś choćby tylko prostym włóczę- 
gą itp. itp. — to ma prawo zapytać się kto 
jesteś i żądać na to dowodów. Ale inaczej 
zasie! — bo przejazd przez granicę nie jest 
przestępstwem i nie może budzić podejrze- 
nia, 

Tymczasem choćbyś, obywatelu jednego 
z krajów koronnych w Radzie państwa re- 
prezentowanych, przez całe owe bogobojne i 
ultralojalne życie był w zgodzie ze wszyst- 
kiemi paragrafami i obowiązującemi przepi- 
sami, choćby imię twe wymieniano z zach- 
wytem tak „pod kawkami* jak i w dyrek. 
cyach policyi, choćbyś był kandydatem do 
nagrody Montyona, choćbyś był skuzynowa- 
ny z baronem Bienerthem, choćbyś całe swe 
piersi miał zasiane orderami i był nawet 
twórcą nowego, setki milionów przynoszą- 
cego skarbowi podatku, a więc niężem naj- 
więcej państwu zasłużonym — nie uchroni 
cię to w Szczakowej od tego, abyś przez pa- 
na z bączkiem nie był podejrzany o zbrodnię 
i nie musiał szukać po kieszeniach paszpor- 
tu dła uniknienia bliższej a tak miłej znajo- 
mości ze stróżami bezpieczeństwa publicz- 
nego. 

Możesz natomiast być podpalaczem, eks- 
propriatorem, mordercą, ojcobójcą, bombia- 
rzem, Kubą-rozpruwaczem, nawet wystawi- 
cielem fałszywej fasyi podatkowej, co jak 
wiadomo jest największą zbrodnią w c. K. 
ojczyźnie — a dość ci będzie, jadąc z War- 
szawy, zboczyć przed samą granicą do Kato- 


szłość radzi wielką ostrożność; zważy- 
wszy, że od wydania owej ustawy sto- 
sunki przez to zupełnie się zmieniły, że 
prywatna kolei północna została upań- 
stwowioną; zważywszy, że dziś zapatry- 
wania o stosunku kanałów do kolei że- 
laznych jako środków transportowych 
dla towarów masowych znacznie się zmie- 
nity, wzywa się rząd, aby ustawę z li-go 
czerwca 1901 roku poddał rewizyi i wniósł 

w Radzie państwa odpowiednie przedłoże- 

nie”. 

Podnieść należy, ze zdziwieniem i ubole- 
waniem, że minister handlu Dr Weisskir- 
chner oświadczył się za odrocze- 
niem budowy kanałów, mimo, że jak 
sam przyznał, rząd ma z uchwalonegv kre- 
dytu jeszcze 111,200.000 koron do dyspozy- 
cyi. Dr Weisskirchner i jako minister han- 
dłu i jako przedstawiciel miasta Wiednia, wi- 
nien popierać jak najgoręcej budowę kana 
łów, — które przemysł i handel au- 
stryacki na nowe popchną tory, a stolicę 
państwa uczynią centralnym portem linii ka- 
nałowych. Minister Weisskirchner ma przy- 
jechać za kilka dni do Krakowa. Miasto na- 
sze nie będzie mogło z entuzyazmem przyj- 
mować tego dzielnego zresztą ministra han- 
dlu, który staje na drodze handlowemu roz- 
wojowi Krakowa. 


Rada m. Krakowa a kanały. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady miasta 
Krakowa przyszło do poważnej manifestacyi 
zabudową kanału Dunaj-Wisła. — 
R. m. Jan Kanty Federowicz zgłosił imie- 
niem klubu mieszczańskiego w formie wnio- 
sku nagłego ostrą i energiczną w tonie i tre- 
ści rezolucyę, wzywającą rząd i Koło polskie 
do natychmiastowego rozpoczęcia budowy 
kanału. 

Rezolucya ta brzmi: 

Rada miasta Krakowa zwraca się na pod- 
stawie jednomyślnie na posiedzeniu plenar- 
nem z dnia 24 czerwca 1910 r. powziętej 
uchwały do Koła polskiego ż wezwaniem i 
prośbą, aby w formie energicznej, jak naj- 
bardziej stanowczej i bezwzględnej domagało 
się bhezzwłocznego przeprowadzenia budowy ka- 
nałów spławnych, zagwarantowanych ustawą 
z r. 1901, a w szczególności kanąłu spławne- 
go Kraków - Wiedeń, który w myśl ustawy 
miał być wykonany w pierwszym, do roku 
1912 sięgającym, okresie budowy. 

Rada miejska stosuje ten apel do Koła 
polskiego w pełnej Świadomości skutków i 
doniosłości tego żądania. Budowa kanału jest 
dla całej Galicyi, a w szczególności dia Zagłą- 
bia krakowskiego, wprost kwestyą egzysten- 
cyi, bez której nie może być mowy ani 0 na- 
szym rozwoju gospodarczym, ani o eksploa- 
tacyi kopalnianych skarbów naszej ziemi — 

w szczególności węgla, 

Uważamy też sobie za obowiązek nia taić 
przed Kołem polskiem głębokiego oburzenia 
i rozgoryczenia, które ogarnęło całe nasze 
społeczeństwo na wiadomość, że tylekrotnie 
przez rząd centralny przyrzekana i sankcyą 
korony zapewniona budowa kanałów jest za- 
grożona da'szą odwłoka, albo co gorsza na- 
wet zabagnieniem. 

Cały kraj widzi, że na podstawie tej sa- 
mej ustawy z roku 1901, która tylko dla Qa- 
licyi jest niewykonalną, przeprowadzono w 
Czechach budowle wodne, idące w dziesiątki 
milionów, ż8 w myśl tego programu inwe- 
stycyjnego, którego ustawa kanałowa była 
organicznem ogniwem, zbudowano z fundu- 
szów ogólno państwowych, na które się Ga- 
licya zupełnie na równi z innymi krajami 
składa, z przekroczeniem setek milionów*ko- 
leje alpejskie oraz port tryesteński. 

Musimy też zwrócić uwagę Koła polskie- 
go na daleko idące społeczne i polityczne 
skutki, jakie w kraju wywrze fakt odrocze- 
nia budowy kanałów, które nam się ze słu- 
szności i prawa należą 

W dyskusyi nad rezolucyą przemawiali : 
pp. Konopiński, Gertler, Merz, Kosobucki i 
Szarski. 

Red. Konopiński wygłosiłmowę w mia- 


wic, ——— Cr SEKE S a "TUFI" FEMINA 0 a mógł z nich wkroczyć do Austryi 
bez paszportu, bez legitymacji, niezatrzymy- 
wany przez nikogo, o nie „niepodejrzany”, 
Tak jest, byle wisielec z końca Świata może 
Śmiało przybyć do Austryi z południa, za- 
chodu, a w części i ze wschodu, ale podda- 
ny austryacki, choćby był świętym za życia, 
musi sią wylegitymować, jeżeli przejeżdża ko- 
morę austryacką z Królestwa Polskiego. 

Zwracano już nieraz uwagę na tę bez- 
prawną, urągającą wszelkim zasadniczym u- 
stawom państwa ciekawość bączkową. Są lu- 
dzie, którzy niedoświadczy wszy tej ciekawo- 
ści, wierzyć nie chcą, aby coś podobnego 
praktykować się mogło w państwie Kkonsty- 
tucyjnem, w państwie swobody obywatelskiej, 
Pamiętam, że jechałem raz z Warszawy z 
Drem Głąbińskim i przed granicą uprzedziłem 
go, że w Szczakowej musi pokazać paszport. 
Myślał, że z niego żartuję, póki nie ujrzał 
wyciągniętej dłoni przedstawiciela sprzyjają- 
cego krajowi rządu i nie usłyszał krótko 
wydanego rozkazu: proszę pokazać paszport! 
Przyznam się, że gdybym był Dr. Głąbińskim, 
to byłbym zrobił taką awanturę, że echo jej 
odbiłoby się o Wiedeń — ale szanowny pre- 
zes Koła polskiego (piszę «o bez ironii, bo 
go rzeczywiście szanuję) z pokorą właściwą 
wszystkim obywatelom dGalicyi i e e 
poddał się bez szemrania rozporządzeniu 
władzy. 

Ale nie na tem koniec niespodzianek. 
Zrewidowany, wyłegitymowany, myślałem, że 
nareszcie wydostanę się na peron i wsiądę 
do wagonu. Gdzie tam! — spotkałem się 
znowu z potęgą innej władzy. Pan zielono 
upstrzony zatrzymał mnie przy drzwiach i 
nie pozwolił ani kroku postąpić naprzód, bo 
odbywała się rewizya jakiegoś innego pocią- 
gu. Więc staliśmy wszyscy bezradni, dopóki 
władza zielona nie zezwoliła się nam posu- 
nąć na lewo. Ale wsiadać do wagonu i tak 
nie było wolno. Nareszcie po 20 minutach 
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cya pozyskała go tylko na 
y. W niedzielą powtórzone będą 
„Sobótki. W Parku krakowskim od dziś „Ka- 
baret* z zupełnie nowym programem. Na wie- 
czór złożą sią rozmaite pieśni i monologi zna- 
nych literatów krakowskich, wygłoszone przez 
jwybitniejsze siły teatru ludowego. W pro- 
lie czytamy nazwiska: p. Józefa Rączkow- 
skiego („Prologus*, „Student zakochany”, „Mi- 
łość na błoniach“), Edmunda Zechentera („S0- 
bek Kulas i jego baba“, dyalog według noweli 
tegoż autora), Kazimierza Królińskiego („Mono- 
log Panny Młodej*), Konstantego Krumłowskie- 
go („Tańcz dziewczyno” i „Najnowsza kronika“) 
iw.i. W „Kabarecie“ wystąpi gościnnie p. 
Anna Sulikowska, która odśpiewa szereg 
pieśni Griega. 

W niedzielę popołudnia i w poniedziałek 
wieczór „Maciek królem“ Stefana Zawolskiego, 
sztuka fantastyczna dla dzieci. Szczerość i pro- 
stota typów, dobra obserwacya chłopa i ma- 
rzeń jego o szczęściu dają rękojmę, że sztuka 
bądzie miała powodzenie. 
| Muzyka na plantacyaoch. Odnośnie do za- 
mieszczonej w numerze onegdajszym notatki, 
poruszającej niebezpieczeństwo, jakie połączone 
jest z urządzaniem koncertów muzyki wojsko- 
wej na plantacyach w pobliżu ul. Basztowej, 
otrzymujomy z wielu stron listy, wypowiadające 
życzenia, by t. zw. „platzmusik* odbywała się 
w zbudowanej na ten cel specyalnej altanie w 
pobliżu kawiarni Janikowskiego. 

Zakończenie roku szkolnego w szkołach lu- 
dowych i wydziałowych w Krakowie, połączone 
z rozdaniem świadectw i porankami, odbyło się 
wczoraj przed południem. Jak się informujemy, 
klasyfikacya uczniów i uczenie wypadła prawie 
wsuędzie pomyślnie, 

Na szkoły kresowe. Krakowskie Koło Pań 
T, S$. L. urządza w dain 3 lipea wiełką zabawę 
w parku Dra Jordana, na cele oświatowe, jak 
, popieranie szkół, ochronek i czytelń kresowych. 

Wycjeczkę towarzyską do Tenczynka urzą- 
dza dnia 3 lipca Stowarzyszenie kupców i mło- 
dzieży handlowej. Wyjazd koleją o godz. 2 po 
połtudniu. 

W urozmaicony program wycieczki wcho- 
dzą: tombola, wyścigi kolarzy „Sokoła* kra- 
kowskiego, deklamacye, tańee. Mazyka wojsko- 
wa 56 pp. 

Dochód z wycieczki przeznaczony na po- 
większenie funduszu zapomogowego  Stowarzy- 
szenia. 

Zaproszenia i bilety wydaje magazya p. Wie- 
rzejskiego — Hetel Drezdeński. 

Wystawa prac rysunkowych uczniów Wyż- 
szej szkoły przemysłowej w Krakowie otwartą 
będzie w budynku przy ul. Gołębiej L. 20 dn. 
25 b. m. od godziny 9—1, zaś w poniedziałek 
27 i wtorek 28 b. m. od godziny 9—-12 i od 
3—6. Wstęp wełny. 

Stewarryszenłie katsiickich pracownic koa- 
fekcyi damskiej pod wezwaniem św. Antoniego, 
odbędzie w niedzielę 26 bm. w iekala własnym 
przy nl. Zwierzynieckiej ogólne przedwakacyjne 
Zgromadzenie swych ezłonków. 

Bieg rozeławny. Zapowiedziamy na niedzielą 
bieg rozstawny Lwów-Kraków, urządzony przez 
Towarzystwo zabaw ruchomych i odwołany 
z powodu przeszkód, na jakie zaaranżowanie bie- 
gu natrafiłlo w Krakowie, odbędzie się w nie- 
dzielę, tak jak pierwotnie zapowiedziano, gdyż 

„FEBAW_ ruchomych wysyła do Krakowa na 
ostatnią przestrze”. Niepołomice: Kraków mło 
dzieł ze Lwowa. Start adbędzie się o godzinie 
3 rano na rogatce lwowskiej: Oddanie depeszy 
na moście podgórskim spodziewanó jest o go- 
dzinie 9 wieczór. Depesze będą adresowane do 
preżydynm m. Krakowa, 

Jesienne ćwiczenia rezerwy. Terminy ówi- 
czeń rezerwy ustalone zostały następująco: W 
korpnsie I (Kraków): Piechota i strzelcy od 26 
sierpnia do 7 września i od 2 do 14 wrzsśnia; 
artylerya polowa od 19 września do 1 paździer- 
nika i od 3 do 15 października; artylerya for- 
teczna z p. art. for. 2, od 11 do 23 fipea i od 
22 sierpnia do 3 września; oddziały sanitarne 
w o. a. 6, od 18 do 30 lipca, od 1 de 13, 15 
do 27 sierpnia, od 5 do 17 i od 18 do 30 
września, w oddz. san. 15 od 18 do 30 lipca, 
od 1 do 18 sierpnia, od 2 do 14 i od 16 do 
28 września. Dla rezerwistów zapasowych tylko 
od 17 do 29 sierpnia. 

Sprawa Borowska-Haecker. Prezydyum kra- 
jowego Bądu karnego w Krakowie, postanowiło 
wystać do p. Janiny Borowskiej zapytanie, czy 
podtrzymuje dalej skargę i czy Żąda nowego 
procesu. Stosownie do tego, jak będzie brzmia- 
ła odpowiedź p. Borowskiej, poczyni prezydyum 
kroki około przygotowań do nowej rozprawy i 
naznaczenia jej terminu. 

Jeżeli p. Borowska nie nadeśle Żadnej odpo» 
wiedzi, władze sądowe będą uważały milczenie 
skarżącej za odpowiedź, stwierdzającą, że p. Bo 
rowska odstępnje od skargi i nie chce pono- 
wnego procesu. 

W aferach prawniczych i sądowych również 
żywo komentują tę sprawę. Utrzymuje się po- 
wszechne przekonanie, że p. Borowska dopro* 
wadzi do rosprawy ało zjawienie się joj na sali 
sądowej zależeć będzie od zeznań świeżo zawe- 
zwanych świadków Petersona i t. d. Sprawa ta 
rozstrzygniętą zostanie w czasie najbłiiezym. 

Dwa zamachy samebójcze. Wczoraj próbo- 
wano dokonać w naszem mieście dwóch zama- 
chów samobójczych, które na szczęście udarom- 

o pogotowie ratunkowe. 

I tak po pełudniu uczeń jednego z tutej- 
szych gimnazyów wystrzałem z rewolweru pré- 
bował pozbawić się życia. Pogotewie ratunkowe 
po opatrzeniu przewiozło rannego do szpitalą 
ów. Łazarza. 

Artystka teatru ludowego p. S. próbowała 
wezoraj pozbawić się życia zażywając znaczną 
dawkę kwasu karbolowego. Pegotowie ratun- 
kowe po zastosowaniu środków ratunkowych 
odwiozło denatkę do szpitala św. Łazarza. Stan 
chorej budzi poważne obawy. 

Papieros w bułce. Do Redakcyi naszej przy- 
niesiono dzisiaj bułkę, kapieoną w filii sklepu wọ- 
diin Grabowskiego przy ul. Starowiślnej 51, w 
*tórej znajdował się papieros. Dla zagorzałego 
amatora tytoniu, papieres w bułce nie byłby 
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czemś strasznem — natomiast dla wielu zwła- 
szcza dla kobiet, jest rzeczą wysoce nieprzy- 
jemną. Traf zrządził, że bułkę tą kupiła właśnie 
kobieta. 

Niedawno donosiliśmy o znalezieniu w bułce 
kawałków szkła, widocznie zatem stosunki w 
naszych piekarniach wymagają ścisłej i częstej 
kontroli. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś przewieziono 
z Chrzanowa na tutejszy dworzec kolejowy 34-le- 
tniego Jana Knapika, któremu spadająca z wo- 
zu beczka z piwem strząskała prawą nogę. Za- 
wegwane pogotowie ratunkowe przewiozło nie- 
szczęśliwego na klinikę chirurgiezną. 

Uwolnienie fałszywych bankrutów. Dzisiaj 
około godz. 12-tej w południe zakończyła się 
rozprawa przeciw Buchbinderowi, Infeldom i 
wspólnikom, oskarżonym o fałszywe bankructwo 
i osznkańczą Kkrydę. Na podstawie werdyktu 
przysięgłych, którzy wszystkie pytania odnoszą- 
ce się do winy oskarżonych zaprzeczyli w 
stosunku 8 głosów do 4 — trybunał wydał w y- 
rok uwalniający wszystkich obwinionych 
od winy i kary. 

Korytarze sądowe, sala rozpraw i galerya, 
przepełaione byly mieszkańcami Kariolerza, któ- 
rzy korzystając z soboty, tłumnie pospieszyli na 
rozprawę, celem usłyszenia wyroku. Nawet przed 
gmachem sądowym, mimo ulęwnego deszczu, ja- 
ki przez pewien czas padał, cierpliwi synowie 
Izraela oczekiwałi wiadomości o wyroku. 

Za niewierność małżeńską... Wczoraj o go- 
dzinie 11:80 w nocy zawęzwano pogotowie ra- 
tunkowe na uł. Sławkowaką pod L. 11, gdzie 
bez przytomności łeżał 48-letni murarz Feliks 
Zwoliński, ugodzony jakiemś oBtrzem narzę- 
dziem w lewą skroń. Lekarz dyżurny po ener- 
gicznym ratunku przewiózł pobitego w stanie 
groźnym ma kliniką chirurgiczną. Zwolińskiego 
pobić miała Żona za niewierność. 

Kradzież kuferka. Przachądzającomu się 
wczoraj po południu Wojciechowi Katowi w po- 
czekalni III klasy spodobał się stojący na ubo- 
czu kuferek, a przypuszczając iż nikt nie zwra- 
ca ua niego uwagi, zadrał go pod pachę i od- 
szedł. Za chwilę jednakże spostrzegł właściciel 
kuferka Józef Piechorski swoją stratę, przytrzy- 
mał złodzieja i oddał go w ręce Żołnierza poli- 
cyjnego. 

Odczyt. Dnia 26 b. m. staraniem Sodalicyi akad. 
w Domu robotniczym wygłosi p. Bielak, sł. un'w. od- 
czyt p. t. „O miłości Ojczyzny*; we środę dn. 29 b. 
m. p. t. „Filareei w Wilnie* p. Grabiński, sł. uniw. 

Pogoda. Dnia 24-ego czerwca termometr 
doszedł od + 9'4 do +188 C., barometr opa- 
dał. 

Dnia 25-ego czerwca o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 7384 mm., termomętru + 139 
C., wiatr: zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Piękny czyn. Celem uczczenia powziętej w 
lwowskiej Radzie miejskiej uchwały wybudowa- 
nia w niedalekiej przyszłości Pałacu sztuki, jako 
monamentalnej pamiątki wielkiej rocznicy Grun- 
waldzkiej, artyści lwowscy wybrałi wczoraj ną 
speayalnem zebranin w pałacu na placu powy: 
stawowym komitet, w celu zaknpna, zuajdują- 
cego się obecnie na Powszechnej wystawie, 
obrazn Chełmońskiego p. t. „Racławice“, jake 
dar Grunwaldzki dla istniejącej galeryi miejskiej 

Komitet ten deklarował między sobą sumę 
1400 koron, którą złożył w dziełach, mających 
być sprzedanych w kwocie minimalnej swej wa- 
tości. Nadto sekretarz Sokołowski złożył na ten 
cel 100 koron. Dalsze datki przyjmuje „Tow. 
jaciół Sztuk Pięknych* we Lwowie. 
stość kościelna w Trzebini. Piszą 
nam: Jutro-28 bm. w niedzielę, obchodzą XX, 
Salwatoryanie w "Trzebini, nroczystość poświęce- 
nia kamienia węgielnego pod kościół Najów, 
Serca Jeznsowego. Poświęcenia Kamienia węgiel. 
nego dokona i kazanie wypowie X. biskap Ana- 
tol Nowak. XX. Salwatoryanie poczynili odpo- 
wiednie przygotowania, by uroczystość wypadłą 
jak najpiękniej. 

Prawo publiczności. Miniser oświaty nadał 
I. klasie prywatnego yimnazyum realnego Mar 
eierzy Szkolnej i Tow. Szkoły Ludowej w Orto- 
wej na Śląsku prawo publiczności na rok 
1909/10. 

Żydowscy propinatorzy a koncesys szyn 
karskie. Z Nowego Sącza piszą nam: Od kilku 
lat zawładnęli miastem żydowscy propinątorzy, 
którzy dorobili sią na propinacyi krociowego 
majątku. 

Pomysłowi Żydzi, wiedząc, że z dniem 1 sty- 
cznia 1911 ustaje prawo propinacyi w całyrą 
kraju, przeforsowali przedewszystkiem przy nie: 
dawno odbytych wyborach do radr miejskiej 
swoich popleczników, którzy w nągrodę uchwar 
lili dnia 23 bm. na posiedzenia rady miejskiej 
wszystkie koncesye szynkarskie, o jakie ubie- 
ga się nasz król propinacyjny, a to dla siebie, 
brata, zięcia siostry, buchałterów, pachełków 
swoich i takieh, którzy nigdy nie pracowali w 
zawodzie szynkarskim| 

Natomiast odmówili koneesyj szynkarakieh 
chrześcijanom i takim nędzarzom, którzy z li- 
oznemi rodzinami znajdą się na bruku i od 
dziecka pracują w zawodzie szynkerskim, nie 
znając innego zawodu, 

Postępowanie radnych wywołało wśród wszy- 
stkich sfer mieszkańców naszego miasta nte- 
zwykłe obnrzenie. 

Spodziewać się należy, iż tut. kierownik sta- 
roatwa r. nam. p. Strzełbicki nie dopuści de tak 
jaskrawego pokrzywdzenia ubogiej ludności na 
rzecz wzbogaconych żydów. Obywatele tut. wno- 
szą petycyę do namiestnictwa. s 

O koncesye szynkarskie. Mieszkańcy przy- 
siółka Błądzonka w pobliżu Suchej, świadomi 
zgubnego wpływu karczmy na ludność, wnieśli 
'pedanie do starostwa z prośbą, by nie udzieli- 
ło koncesyi na szynk w ich wsi. Ze względu 
iż — jak słychać — starostwo zamierza nie 
uwzględnić tej racyonalnej prośby, zwracają się 
mieszkańcy wsi na tej drodze do kompeten- 
tnych czynników z prośbą, by odmówiły swego 
zezwolenia na otwarcie szynku w Błądzonee. 

Bójki Rusinów. W Jaryezowie nowym, w pow. 
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ukraińcy rozpędzając starorusinów, a ks. Kraj- 
ezyku wyrzucili przez okno na ogród, gdzie ro- 
zbił sobie głowę. 

We wsi Dmytrze, koło Szczerca przyszło o- 
negdaj do bójki między siczownikami i sokoła- 
mi ruskimi, a chłopami moskalofilami, uzbrojo- 
nymi w motyki, koły i t. d. Pobito ciężko kilku 
włościan ukraińców i jedną kobietę. Siozownicy 
i sokoli wracali z wiecu ukraińskiego 

Pobieie wiceburmistrza. W Rzeszowie odby- 
wały się świeżo wybory do Rady miejskiej. W 
wyborach tych partya socyalistyczna poniosła 
klęskę. Do klęski tej przyczynił się agitacyą wi- 
ceburmitrz rzeazowaki, Żyd, Dr Hochfeld. One- 
gdaj, gdy Dr Hochfeld wracał z ratusza do do- 
mu, jakiś Bocyalista podbiegł do niego, uderza- 
jąc go kilka ragy w głowę, ponzem zbiegł. Pro- 
kuratorya wdrożyła dochodzenia. 

Przed spisem ludności. Jak douoszą z Cie- 
szyna, dzienniki czeskie podejmują kampanię w 
sprawie spisu ludności i weywają „Morawiaków* 
i Ślązaków”, którzy są właściwie Polakami i 
używają wyłącznie języka polskiego, aby wpi- 
sywali się jako Czesi, bo w ten sposób echronią 
się najłatwiej od germanizacyi. 

Podróż w beczce. Onegdaj przybyło de Po- 
znania 3 Włochów, którzy podróżują po świe- 
cię, popychając beczkę. Przy ulicy św. Marcina 
obłegła podróżników tak liczna gawiedź, Że mu- 
siała się nimi zająć pelicya, a ostatecznie schro- 
nili się z beczką w pewnym lokalu i w ten 
sposób uchronili się od zajść nierzyjemnych. Owi 
Włosi są mięszkańcami Wenecji. W tak ory 
ginalną podróż wybrali się przęd jedenastu mie- 
siącami i to wskutek zakładu o 150.000 lirów. 
Sumę tę otrzymają, skoro w dwunastu latach 
odbędą podróż z beczką naokoło Świat:. Jeśli 
nie znajdują odpowiedniego schronienia, nocują 
w beczce, a dla swej obrony posiadają dwa bar- 
dzo czujne i ostre psy. Dotychczas przebyli z ową 
beczką półnoene Włochy, Szwajcaryę, Francyę, 
Belgię, Holandgę i Niemcy -—— przestrzeń około 
6000 kilometrów. Obsenie udają się do Rosyi, 
a następnie do Chin, Indyi, Persyi, północnej i 
poładniowej Ameryki, Afryki i Hiszpanii, Utrzy- 
mują się niemal wyłącznie ze sprzedaży pocztó- 
wek, ale często też doznają gościnności. Podno 
sili mianowięje gościnność polską w Księstwie. 
Wło:l mają nad s>bą opiekuna, który śledzi ich 
podróż oryginalną. Onegdaj odwiedzili redakcyę 
„Dziennika poznańskiego“. Jeden z nich mówi 
nieco po polsku. 


Ze świata, 


Bandycki zamach na ratusz. Onegdaj w po- 
łudnie zaszedł we Friedbergu (w Hessyi) gwat- 
towny wybuch bomby w miejscowym ratuszu. 
Ekspłozya zdemołewała zupełnie budynek ratu- 
szowy. Runęły schody i powypadały okna i 
drzwi. 

W chwilę po wypadku wdarł się do położo- 
nych w pobliżu ratusza biur Filii Banku pań- 
stwowepo jakiś niezaany człowiek, który kilka- 
krotnie strzelił z rewolweru do kasyera. Ban- 
dytę zdołano spłoszyć. Nię mogąc ujść pościgu, 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. 

W chwili ekspiozyi znajdowało się w ratuszu 
przeszło 20 urzędników. Nadzwyczaj silny wy- 
buch wywołał wśród nich gwałtowną panikę. 
Przerażeni pobiegłi de okien, wełając o pomoc. 

Przechodnie uliezni zaalarmowali straż po- 
žarną. Przybyła em śiczsłęcząie i rozpoczęła 
uprzątać grzkzy. 

Cały ratusz zamienił się w minę. Popękały 
gufity i ściany, drzwi i okna powyłatywąyły na 
ulicą. Kosztowne urządzenie w ratuszu zostało 
przez wybuch zupełnie zniszczone. 

Jak okazuje się, zamaeh na ratusz i ban 
dycki napad na Bank stoją z soba w ścisłym 
związku. 

Lekarz-trucicjel. Jak się okazuje obecnie, 
wszystkie wiadomości, podawane przez pisma 
rosyjskie w sprawie Śledztwa z powodu zagad 
kowej Śmierci Buturiina, były nieprawdziwe. 
Przedewszystkiem wszelkie pogłoski o przyzna» 
niu się doktora Panezenki de winy otrucia Bu- 
turlina I szezegóły tego rzekomego przyznania 
były zmyślone przez kogoś i pnszczone umyślnie. 

Jak obecnie donosi „New. Wr.*, Dr Pa- 
czenke nie przyznał się wcale do winy. Wręcz 
przeciwnie, Panczenko przesłał ministrewi spra- 
wiedliwości skargę na te, iż trzymają go bez 
prawnie w więzieniu, bez Żadnych dowodów jego 
winy. Wa skardze Panczenko zaprzecza energi- 
cznie wszelkim zaczutom i oskarżeniom: oświad- 
cza, iż gdyby było te prawda, że śmierć Butar- 
tina nastąpiła z powodu zakażenia krwi, to je- 
mu, jako lekarzowi, możnaby było wytoczyć 
tyłko proces o niedbałe leczenie. 

Co się tyczy O'Briena de Lacy, to również 
przeczy on stałe oskarżeniem, a doehodzenie 
śledcze nie wykryło dotąd nowych poszlak, któ- 
reby stwierdziły winę tak do Lacy, jak Pea- 
czenki. 

Paryż — miastem niezdrowem. Zamiłowa 
mie do pobytu w wielkich miastach znika na 
rzecz pobytu na wsi. Ze tak być musi, obja 
śnia sąd dwu Franeuzów Lanory'ego i Gueril- 
lon'a, wydany przez nich o Paryżu. Ten sąd 
można zastosować również do inasyeh miast 
świata. Nazywają Paryż miastem bardzo nie 
zdrowem. Życie w owem mieście jest $rudnem 
dla jednostek, a jeszcze trudniejszem dla ro- 
„dzin. Paryżan zaaklimatyzowanych, Paryżan z kil- 
ku peakoleń niema weale, urodzonych Paryża- 
nów jest niewielu, wynoszą oni zaledwie trzecią 
część mieszkańców, a utrzymują się tylko przez 
te, Że większą część roku przepędzeją zdała od 
Paryża, szakając zdrowia na prowincyilub zazrani 
cą. Rodziny robotnicze dochodzą w Paryżu tylko 
do drugiego pokolenia. Zwyczajuy les robotnika 
jest: urodzić się w ezpitalu, w szpitalu znaleźć 
opiekę i w szpitalu umrzeć, by być pochowa 
nym z funduszu dla biednych. Jeżeli Paryż się 
szczyci małą śmiertelnością dzieci, pochodzi to 
z owej przyczyny, Że jest tam bardzo mało 
dzieci, a z tych trzecią ezęść rodzice wyehewu- 
ją na wsi. Pomimo wszelkich zaxładósy dobro- 
czynnych śmiertelność dzieci w Paryżu 


Płótna kzjwe | zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, Ręczniki, Chustki do nosa 
c kolorowe I Małe Bielizna Jm Juges. Bea z piór, Szałe jlwabue i wałulate, 
~ poleca Magazyn bielizgy w=— 


jest | 


rasa francuska, by w niem zginąć. 

| lu mieszkańców liczą Stany Zjednoczone 
Biuro statystycane w Nowym Jorku może na 
podstawie ostatniego obliczenia ludności w Sta- 
nach Zjednoczonych w Ameryce, podać dokła- 
dnie cyfry przyrostu i ubytku mieszkańców. We- 
dług tych obliczeń, ogólna liczba mieszkańców 
wynosi w przybliżeniu 91,500.000, co w prze- 
ciwstawieniu do roku-1900 wykazuje przyrost o 
więcej, niż 15,120.000 mieszkańców. Natomiast 
zaludnienie Nowego Jorku w tym roku się 
zmniejszyło w stosunku do roku zeszłego. Obe 
enie Nowy Jork liezy 4,570.000 mieszkańców, 
podczas gdy w roku ubiegłym było ich 4,740.000. 
Także i Chicago wykazuje ubytek. Jego liczba 
mieszkańców wynosi około 2,283.000 głów. Uby- 
tok można przypisać tej okoliczności, że środki 
komunikacyjne Nowego Jorku uiepszają się bez- 
ustannie, co umożliwia robotnikowi unikanie No- 
wage Jorku z powodu wysokich czynszów i do 
jeżdłanie do roboty z przedmieść. Obliczenia lud- 
ności dokonało około 70.000 urzędników. Wszyst- 
kie wydatki z tego powodu wyniosą 60 milio- 
nów koron. Czterystu pisarzy i sekretarek na 
maszynie oraz ekspertów książkewych znalazło 
zatrudnienie przy tej statystyce. 

Katastrofa kolejowa. Z Mexico-City donoszą: 
Na linii, prowadzącej do Manzanillo wykoleił się 
pociąg wojskowy z powodu zbyt szybkiego zja- 
zdu z góry. Wiele wagonów jest zupełnie zdru 
zgotanyeh. 37 osóbzabitychlubrannych. 
Wśród zabitych znajduje się Ď oficerów i ich 
rodziny. 

Pojedynek ną oczy między Napoleonem i 
Dawidem d'Augersem. „Mercure de France“ do 
nosi, że sławny rzeźbiarz Dawid d'Augers w roku 
I810 uczęszezał jeszcze do akademii sztuk pię- 
knych. Pewnego dnia w atelier, gdzie pracował 
jako akademik, mówiono o cesarzu Napoleonie 
i o potędze jege wzroku, potędze, której nie po- 
trafił oddać Żaden z malarzy na obrazach przez 
siebie malowanych. „Załóżmy się* — odezwał 
się wtedy Dawid d'Augers, — „że ja spowoduję, 
iż Napoleon opuści wzrok ka ziemi“. „Ty? Do- 
brze! zakładamy się“ — edpowiedzieli chórem 
koledzy. W kilka dni póżniej cesarz zjechał do 
Paryża. Jadąc konno przez Avenue des Cham- 
pes Elysées, Napoleon uczuł zwrócony na siebie 
czyjś wzrok. Zatrzymał komia i spojrzał na do- 
tyczącego młodego męż gyęq4 stojącego tyż na- 
przeciw niego w pierwszym rzędzie widzów. Tym 
śmiałkiem był Dawid. Opowiadają o nim, że jego 
wzrek posiadał również məc nieałychaną. Pa- 
trzył na Napoleona, a Napoleon na niege. Pe- 
jedynek odbywał się między dwoma równymi 
siłami. Ale po kilku ehwilach Dawid musiał 
wzrok puścić. Przegrał zakład. Szereg zwy- 
cięstw oczu cesarza Napoleena wzbogacił sią o 
jedno więcej. 


+ $3, Aleksander Nieduszyński. W ponie- 
działek zmarł magle w pociąga pospiesznym 
między Stanisławowem a Lwowem starszy in 
spektor kolejowy i naczęlnik biura prawnicze- 
go w lwowskiej dyrekcyi kolejowej Aleksander 
Nieduszyński. Zamarły podczas swej kąryery u- 
rządniczej pracował najpierw w centralnem biu- 
rze dla wykupna gruntów w generalnej dyre- 
kcyi kolejowej w Wiedniu, a następnie przez 
łat 10 t. j. do roku 1894 w sekretaryacje dy- 
rekcyi ruchu w Krakowie. Zmarły wspólnie 
z przyjacielem swym śp. Drem Ożogiem, wice- 
dyrektorem krakowskiej dyrekcyj kolejowej wy- 
chował i wykształcił całe pierwsze pokolenie 
polskich pracowników kolejowych, pracujących 
dziś we wszystkich trzech galicyjskich dyrę- 
kcyach. Wytrawny kolejarz i administrator i 
jeden z najwybitniejszych pracowników umiał 
gobie $. p. Niedyszyński zjednać ogólny szącu- 
nek i Pjważanie nietylko w sferach swych współ- 
pracowników, ale także i między szerokiemi ko- 
łami lwowskiej publiczności. Ostatnie ląta ży 
cia śp. Nieduszyńskiego zakłóciły niecne intry- 
gi jednego z wyższych urzędników i „prezesa 
kamyryli* w lwowskiej dyrekcyi kolejowej, zna- 
nego już dobrze czytelnikom naszego pisma 
wielkiego przemysłowca i dostawcy węglowego 
dla Lwowa Żyda Gedalego Gatmanna, któręmu 
zmarły posiadając wyższe zalety urzędowe i ọso 
biste, i wyższe studya (Gedgle niema nawet 
matury), a będąc nadto starszym w randze, za- 
wadzał w dalszym awansię na centralnego in- 
spektora. latrygi tę przyspieszyły przedwczesną 
śmierć nięodżałowanego śp. Niedusżyńskiego. 

W pogrzebie zmarłego, który się odbył w 
ubiegłą środo we Lwowie wzięły pdział nieprze 
brane rzesze kolejarzy, deputacye prawników 
kolejowych z Krakowa, Stanisławowa i Czernię- 
wiec, oraz tysiące publiczności. Podczas pogrze 
bu Śpiewały chóry lwowskiej „Lutni“ i „Esha“, 
oraz przygrywała orkiestra kolejowa. U trumny 
zmarłego przemówił Dr Maresch, komisarz ko- 
lejowy i radca miejski we Lwowie, imieniem 
związku lwowskich pracowników kolejowych, 
Dr Wróbel, starszy inspektor kolejowy, imie- 
miem współpracowników, kolegów i przyjaciół 
zmarłego z Krakowa, oraz jeden z pracowników 
oddziału prawniczego lwowskiej dyrękcyi kole- 
jowej. 


Repertuar opery i operetki iwowskiej 


Sobata. „Faust“, opera w 4 akt, Gounoda. (Wy- 
stęp Stan. Korwin-Szymanowskiej i Henr. Drzewie- 
ekiego). 

Niedzie'a po południu. „Druciarz*, operetka w 3 
aktach Fr. Lebara. 

Niefziela wieczorem. Po raz I-ci. „Madame But- 
terfly“, Występ Jadwigi Lachowskiej i Henryka Drze- 
wieekiego. 

Poniedziałek po raz Il-gi. „Baron Trenk“, ope- 
ratka chorwacka w 3 aktach Albiui'ego. | s 

Bilety nabywać można w kasie zamówień B. Wie- 
rzejskiego, Rynek Główny (Linia A-B), a w dniu przed- 
stawienia w kasie teatralnej. : 

Wtorek. Po raz pierwszy w tyn gezonie. „M er- 
bum nobile“, opera w 1 akcie Moniuszki i „Pajace*, 
opera w 2 aktach z prologiem Leoneavalią. I-szy wy- 
stęp Józefa Manna oraz J. Dębiekiej Stan. Korwin- 
Szymanow skiej, Stan. Tarnawskiego, Adama Okoñ- 
skiego i Józefa Szymańskiego. 

broda popołudniu. „Piękna Helena, operetka W 


3 aktach J. Ufienbacha. 


roda wieczorem. Po raz pierwszy w tym sezonie. | 


„Gyganorya”, opera w 4 sktach Pucciniego. Występ 


| Korwin-Szymanowiej, Hefe 


Franciszek Martin 


Rynek miwa ŚL 6. czu kasiunia. 


[== Ślimakowski 


h, Pończochach, Bękawięzkąch pwaga, W niedziele i św 
acia po cęnack najniżzyych w komdi 


S AA + że 


ryańskiego, Adara: Dobosza. Adama Obońskiege i 
Stanis}, Tarnawskiega F 
Piątek. Po raz d-t}. „Ìi&newry jesienne”. 

ź Sohot:. Pa raz 1-szy iw enowienie). „Marta“ czyli 
„Kiermasz w Ryszmondzie*, cpe2 w 4 aktach F. Fio- 
towa. Występ St. Korwin-Szysianowskiej, Jad. La- 
chowskiej, Hen, Drzewieckiego, Stau Tarnawskiego 
i Wład. Paszkowsk 1870. i 
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Repertuar taatra ludnwano w Krakowia. 
W Parku krakowskim. 
Sobota. „Maciek królem“, 
Niedziela popołudniu. „Maciek królein*. 
Niedziela wieczorem. „Kabaret“. 
Przy ul, Rajskiej. 
Niedziela. „Sufrażystki". 


Nieodebrane przesyłki. 7 i 8 lipca b. r. o 
godzinie 9 przed południem odbędzie się w ma- 
gazynach kolejowych tutejszego c. k. urzędu 
ruchu, publiczna licytacya nieodebranych, a po 
myśli $ 81 (4) regulaminu ruch kolejowego po 
sprzedaży przeznaczonych przesyłek, | 

Spis tych przesyłek przejrzeć można w kan- 
celaryi naczelnika magazynó w godzinach urzę- 
dowych. (1038). 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


Maryan Daąbrowaki 


Za artykuły w tej rubryce redakoya nie przyj- 
muje żadnej adpowiedsialności 


Wiele zanieczyszczeń twarzy, jak 
grzybki i zaskórni*i, wywołuje jedynie 
złe trawienie. We wszystkich wypad- 
kach, gdzie to ma miejsce, uciec się 
należy tylko do naturalnej wody gorz- 
kiej „Franciszką Józefa“. Pół kieliszka 
od wina wypite naczczo rano reguluje 
trawienie i czyści krew trwale. W kli- 
nikach skórnych w użyciu od lat dzie- 


siątek. 
JEDWAB ŚLUBNY 0% soon r35 za metr we 
i już oclony asa się WO domu aae 


próbek odwyotnie, Seiden- k 
ZBrich. iden-Fabrikt. HENNEBERG, 


Proszę żądać 


nie zwyczajnie „kostek bul- 
jonowych“, lecz wyrażnie 


ponieważ tylko te są 
najiepsze! 


Jedynie prawdziwe 
z nazwą MAGGI 
i znakiem krzyż 
ochronnym : + w gwieżdzie. 


Wystawa ruchoma 
figi Pomocy Przemysłowej 


Pogląd na całokształt przemysłu krajowe». 

1) obejmuje <Ż0 działów wytwózezości w 080- 
bno zbudowanym i urządzonym wozie wy- 
stawowym, 

2) rocznie 120 miejącowości 
zażczymąniam, 

3) na tle wystawy rocanie 1200 godzie papy- 
laraych wykładów dla młodzieży (ogólne 
wiadomości o przejwyśle krajowym, gee- 
grafia i statystyka przemysłowa, towąrę- 
znawstwo i technologia), 

4) dział nauki poglądowej o przemyśle (tąbii- 
ce plastyczne o powstawania towarów), 

5) wykłady wieczorne z obrazami świetlnygni 
(rocznie 450 godzin). 


«2—3 dniowej 


Bliższych wyjaśnień udziela Biuro Ligi Po- 
mocy przemysłowej we Lwowie. 


Dr. E. MAJEWICZ 


b. lekarz klinik krajowych i zagranicz., b. lekarz 
Sanatoryum, wieloletni lekarz w Zakopanem 


osiadł na stałe w Krakowie 


i ordynuje w chorobach wewnętrznych, Kolejowa 
tel. 1188, godz. od 3—5 popol. » 


Rancelarya adwokata 


Dra Michała Danielaka 


znajduje się 
| w Krakowie, Rynek gł. Linia A—B |. 37. 


Kraków, Linia A-B. 
obak,gł. Trafiki. ::: 
magaryn zamkniety — Zlecenia W 


y, co nie wy- 
J ędzie nadał w 
m i w miirę umiarkowanem 
w Wiedniu. Opozycya demokratów od „No- 
wej Reformy* zmniejsza się bowiem na pod- 
stawie dziwnego prawa fizykalnego z kwa 
dratem zbliżenia do Wiednia. 

Radca Gertler był jeszcze więcej opo- 
zycyjnie nastrojonym. żądał bowiem aż wy 
słania deputacyi do Wiednia. Jako kandydat 
na członka takiej deputacyi przedstawił się 
również r. Merz. 

Radca Kosobucki trafił w sedno, podniósł 
bowiem, że toasty i bankiety na cześć mini- 
strów nie krajowi nie przynoszą. (Przypusz- 
czamy, że p. prezydent nie bardzo był zbu- 
dowany tym zwrotem p. radcy). Poza tem 
p. K. nawoływał Koło do opozycyi. Energicz- 
ną mowę wygłosił także wiceprezydent p. 
Szarski, który zbijał legendę o „bierności 
gospodarczej* Ualicyi. 

Nagłość wniosku i rezolucyę p. Federo- 
wicza uchwalono jednogłośnie. 

Pro foro externo przyjmuje więc Rada 
miejska postawę energiczną. Co dzieje się 
zaś w intimnem kole wielkorządców Krako- 
wa, a O czem krążą dziwne wieści, to w 
stosownej chwili postaramy się na światło 
dzienne wyprowadzić. 


klucza, ź 
miarę rządo 


Obrazy kultury z stolicy 
tureckiej. 


Konstantynopol, w czerwcu. 


Młodoturcy, przyszedłszy przed dwoma 
laty do steru, nie nienawidzili niczego tak 
bardzo, jak policji. To też ich pierwszem 
staraniem było przemienić narzędzie tyrana 
do zgniecenia ruchów wolnomyślniejszych w 
organ administracyi państwowej czyli w isto- 
tną służbę bezpieczeństwa publicznego. Za- 
miary godne pochwały, ale niestety dotych- 
czas nie przeprowadzone. Jakkolwiek poli- 
cyanci w uniformach nowych wyglądają o- 
zdobniej i czyściej, to przecież ta masa stró- 
żów bezpieczeństwa, zalewające miasta, nie 
jest właściwą władzą bezpieczeństwa. 

Założono kilka szkół policyjnych, by przy- 
gotować stróżów bezpieczeństwa do ich cięż- 
kiego zawodu Nauki udziela kilku doświad- 
czonych oficerów. Młodzi policyanci nie przy- 
swajają sobie nic innego, prócz gburowatego 
zachowania się w obejściu z ludnością. Skar- 
gi z tego powodu są niezliczone. Liczba 
zbrodni, popełnianych przez policyantów, jest 
prawie większą, niż była za czasów absolu- 
tyzmu. Podczas pogrzebu filantropki gre- 
ckiej Zarifi zaaresztowano greckiego pod: 
danegc i znęcano się nad nim w więzieniu 
tak okrutnie, że zmarł niebawem. Ten czło- 
wiek niczem nie zawinił, ale za to był Gre- 
kiem. Niedawne na przedmieściu zbito w 
nieludzki sposób włóczęgę nocnego za to, że 
Śpiewał i t. d... Możnaby wymienić cały sze- 
reg zbrodni, popełnianych przez straż bazpie- 
czeństwa. 

Że policyanci nie dorośli do swego zada- 
nia, udawadnia panujące niebezpieczeństwo 
i wzrastająca liczba kradzieży. Kradną teraz 
tyle, ile kradziono po wznowieniu konsty- 
tucyi, kiedy to wielki wezyr Said pasza wpadł 
na niefortunny pomysł uwolnienia wszyst- 
kich zbrodniarzy. Przestraszającym jest wzrost 
słodziei kieszonkowych. Niema dnia, w któ- 
rym nie opróżnionoby kieszeni wielu osobom. 
Wydaje się, jakby mistrze sztuki złodziejstwa 
kieszonkowego całego Świata zebrali się na 
schadzkę na Złotym Rogu. 

Szczjt niedbalstwa nolicyi i innych władz 
uwydatnia się w pod:czarh okrętem po Bos- 
forze. Na gorny Bosioe wyhbiornig się co nie: 
dsiela tysiące koiistan: vnopoli'«tczyków, któ- 
rzy, chcąc wyzyskać czas, pov racają dopiero 
ostatnim okrętem. Okręt jest skutkiem tego 
tak przdpełnionym, że staremu parowcowi 


nastąpiło najwyższe pozwolenie. Skorzysta- 
łem z niego i drugie (a licząc z rewizyą 
trzecie) 20 minut czekałem, aż pan z poma- 
rańczowemi wyszywkami zagwiżdże i zatrą- 
bi do odjazdu. Godziną całą straciliśmy nie- 
potrzebnie, aleśmy mieli zadowolenie, że je- 
dziemy pociągiem pospiesznym, za uży- 
cie którego znacznie więcej się płaci. A że 
był to pociąg pospieszny, przekonaliśmy się 
i w Trzebini, gdzie staliśmy koło pół godzi- 
ny. „Szybowano* nas trzy razy i — trzeba 
przyznać — nic za tę jazdę w tył i naprzód 
dopłacić nam nie kazano. +” 

Podróż od Trzebini odbyła się już bez 
przeszkód — i zanim wybiła dwunasta na 
zegarach miasta, przeszedłem szczęśliwie 
drogę strzeżoną przez argusowe oczy akcy- 
źnigów i rzuciłem swe ciało w objęcia wehi- 
kułu, który po asfalcie, jak po aksamicie, 
dowiózł mnie na rynek, gdzie z radością uj- 
rsałom Światło bijące z okien Hawełki, Sece- 
syi i innych najdroższych Sercu Krakowia- 
nina przybytków. 

Ale radość ta nie zdołała zagłuszyć bole- 
snych wrażeń z siedmiomiłowej podróży z 
Granicy do Krakowa. Cieszę slę tylko na- 
dzieją, że tym, co tę podróż często odbywa- 
ją, będzie odpuszczono w niebie wiele grze- 
chów. Dlatego też nie mam żalu do nikogo, 
ani do dyrekcyi kolei, ani do pana z bącz- 
kiem, ani do panów z zielanemi wyłogami— 
a jeżeli boleściom moim dałem wyraz w ca- 
łym aż fejletonie, to jedynie dlatego, że po 
przejściach tej podróży uie jestem w możno- 
ści myśleć aal o zdefraudowanych kanałach 
galicyjskich, ani o prezesie Rady nadzorczej 
Banku przemysłowego, ani o deputacyi wło- 
ścian galicyjskich do Chełma, ani o rewela- 
cyach Rakowskiego, ani o wszełkich innych 
cholerach moralnych i niemoralnych, które 
w roku grunwaldzkim kraje położone nad Wi- 
słą : Pełtwią nawiedziły. 

K. Bartoszewicz. 


amaki: 


Magazyn no 


Przybory 


@ od K. 550 zwyż, huśtawki ogrodowe, krzesła po- 
lowe. — Diz bole Bumerang „Ala“ 


każdym razem grozi zatonięcie. Kapitanowie 
są bezsilni, urzędnicy nieporadni, policyanci 
obojętni. Końcem tej śpiewki będzie fakt, że 


iz czas«m przeładowany okręt zatonie, a setki 


ludzi znajdzie śmierć w falach. Wtedy dopiero 
wkroczy policya. 

Zarząd miasta okrył sią niedawno wielką 
śimniesznościa. Ludności się sprzykrzyły na- 
reszcie psy, wałęsające się po ulicach. Chcia- 
ła się ich pozbyć. Po namyśle i zwlekaniu 
przez cały rok, zarząd miasta przecież się 
zdecydował usunąć tę plagę z miasta. Gdzie- 
indziej kazanoby poprostu takie psy wybić. 
Ale u muzułmana zabicie psa ulicznego wy- 
wołuje wstręt. Jego zdaniem, takiego psa 
można bić, można mu połamać kości, można 
go zagłodzić, ale tyłko nie zabić. Szanowna 
policya wzięła za złe obcym poddanym, gdy 
ci pewnego razu zatrutem mięsem przetrze- 
bili w swej ulicy szeregi nieznośnych mąci- 
cieli spokoju nocnego. 

Cóż zatem czyni zwierzchność miasta ? 
Kazała wyłapać kilkaset psów, a nawet po- 
dług jednej wiadomości, aż 2000, polecając 
zarazem, by je zamknąć w szopie koło sta- 
rego muru przy bramie Armatniej. Wycie 
owych biednych zwierząt i smród, który z 
siebie wydzielały, doprowadził do rozpaczy 
mieszkańców tej dzielnicy. Musiano zatem 
umieścić psy gdzieindziej, Ale gdzie? Prze- 
transportowano je na jedną z pustych wysp 
książęcych, gdzie nie mając żarcia, poźrą się 
wzajemnie z głodu. W ten sposób iście zwie- 
rzęcy, miasto się pozbądzie psów, nie zabija- 
jąc ich wcale. 

Ale prawdopodobnie nie przyjdzie do ta- 
kiej okropności, ponieważ mają tam dawać 
psom jadło. Jest innem pytanie, czy się tak 
stanie w samej rzeczywistości. Jeden dowci- 
pniś radzi, by na tej wyspie bezludnej oddzie- 
lono starannie samców od samic. [naczej 
liczba psów będzie się mnożyła. Tak posta- 
nowili władcy miasta. Ale stanie się nieza- 
wodnie inaczej, ponieważ, jak się zdaje, za 
przestano już łapania psów po ulicach. Po- 
wtarza się zawsze ta sama historya. Turcyę 
nazywają wprawdzie obecnie Młudoturcyą, 
lecz niedbalstwo poz stało stare. 


Budżet Krakowa na r. 1910. 


Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
pełnej Rady Wielkiego Krakowa, na którem 
zjawili się w komplecie wszyscy (11) nowo- 
wybrani radcy z dzielnie przyłączonych. Na 
porządku dziennym znajdowało się najważniej- 
sze zadanie w ten spo. ób uzupełnionej Rady — 
a mianowicie sprawa budżetu W. Krakowa 
na r. 1910, który przedłożył generalny spra 
wozdawe r. m. Jan K. Fedorowicz. 

Zwyczajem wszelkich ciał reprezantia- 
cyjnych odbywa się podczas obrad nad ro 
cznym budżetem ogólna dyskusya generalna, 
w której interesowani reprezentanci wypo- 
wiadają swe postulaty, czyniąc przytem gło 
sowanie nad budżetem zawisłem od spełnie- 
nia tychże. Atoli gmina m. Krakowa znajduje 
sią w wyjątkowo szczęśliwem położeniu. Nasi 
radni nie mają nie do powiedzenia ani w imie- 
niu swych wyborców, których są mandata- 
ryuszami, ani w imieniu ogółu obywatelstwa. 
Ani handel, ani przemysł, ni rękodzieło, ni 
inteligencya, urzędnicy, proletaryat robotniczy 
it. d. nie mają żadnych specyslnych żądań — 
wszyscy są zadowoleni, bo oto nastał złoty 
wiek rządów gminnych. Təm też należy 
tłómaczyć, że na wczorajszem posiedzeniu 
uwolniono generalnego referenta od spra- 
wozdania budżetowego, a następnie w kon- 
sekwencyi błogiego zujowulenia z pięknego 
„SfaRu-FPZEezZY 
nikt nie zabrał głosu! 

Szczęśliwe miasto! Szczęśliwi radnii Pua- 
dani W. Krakowa cieszcie się I 

Możnaby się ze strony humorystycznej 
zapatrywać na farsę, jaką odegrano wczoraj 
przed forum publicznem — gdyby w całej 
komedyi tej nie tkwiły ukryte machinacye, 
zbyt dotkliwie godzące w najżywotniejsze in: 
teresy ogółu obywatelstwa. 

W ubiegłym roku przynajmniej dla deco- 
rum zadane sobie ten trud, iż wywołano po- 
zorną generalną debatę nad budżetem, któ- 
rego z zadziwiającą wytrwałością i przeko- 
naniem bronił Dr G ro ss. Wówczas okupienie 
opozycyi (jeżeli wogóle istniała) kosztowało 
niewiele. Dziś za milczenie żydów ofiarowa: 
no już grunta pod tanie domy pod Waw e- 
lem, przed czem ogół Rady chrześcijańskiej 
długo się bronił. Tak więc ludność polska 
nie może się doczekać gruntów pod tania 
domy poza miastem, gdy żydom ofiaro- 
wuje się najpiękniejsze grunta w centrum 
samego miasta. 

Nie tak łatwa atoli sprawa była z zatka- 
niem głodnych żołądków demokracyi krako- 
wskiej. Apetyt jej wzrasta z roku na rok 
i teraz dopiero mają się spełnić jej najgo- 
rętsze Życzenia: zajęcie miejsca w prezy- 
dyum miasta. 

W przyszłym tygodniu musi nastąpić wy- 
bór nowego prezydyum, a w pierwszym rzę- 
dzie prezydenta miasta. Po godność Dra 
Lea nikt nie ina i długo nie będzie miał 
odwagi sięgnąć. Zresztą pan prezydent znaj- 
duje się dziś u szczytu swej potęgi, a potę- 
ga jego jest niewzruszona. Wybór ma za- 
tem więcej jak zapewniony. Zmianie u- 
legnie jedynie jego dotychczasowe 
zastępstwo. A ofiarą tej polityki partyj- 
nych i osobistych interesów padnie wysłu- 
gujący się dotąd ta: wiernie i z zaparciem 
godnem lepszej sprawy nawskroś poczciwy 
I wiceprezydent m. Dr Szarski, 

I oto za wielce wymowne milczenie w de- 
bacie budżetowej, a za równoczesne zaprza- 
danie najżywotniejszych interesów ogółu mie- 
szkańców. wyborców i inaych stronników — 
otrzyma polska partya demokratyczna mandat 
do prezydyum! Demokracya krakowska za- 
tem idzie w sukurs, aby swym nadszarga- 


i Krokiety. 
do rybołowstwa, sartdały do kąpieli, 


abk; wiwładki do bucików asbestowe, lęp i pa- 
na Mahy i wszółkiie Sedii owadugúbne. , 


, po twarciu. genaralnei abaty — | 
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nym programem ochronić nadał dotychcza- 
sową rujnującą gospodarkę gminną. Delega- 
tem obozu demokratycznego na fotel I wi- 
ceprezydenta jest nie kto inny, jak enfant 
terrible demokracyi krakowskiej, lecz za to 
nieograniczony pan i właściciel „Nowej Re- 
formy* — Dr Doboszyński. 

H wiceprezydent p. Sare, reprezentant in- 
teresów żydowskich, ma niemniej niewzru 
szoną posadę — i wybór jego powtórny na 
to stanowisko jest również zapewniony. 

A wszystko to dzieje się, by okupić mil- 
czenie przy generelnej dyskusyi budżetowej. 
Ustępstwo to drogo kosztowało — ale bo i 
budżet wart był tego. 

Wszak partyi rządzącei wielce zależy na 
tem, by nie odsłonięto przypadkiem tajni- 
ków gospodarki gminnej, która doprowadzi- 
ła już do 29 milionów długów! 

Gruntami handluje się w prawo i w le- 
wo, od szeregu lat bez przedkładania 
atoli sprawozdań z tejże tranz- 
akcyi. Majątek gminy rzekomo zwiększa 
sią ciągle -— lecz, niestety, nie widać z te- 
go żadnych korzyści, a budżet nie uwidocz- 
nia z tych rzekomych „majątków* żadnych 
dochodów. 

Gdy więc tak uporano się z ewentualną 
krytyką budżetu — nic dziwnego, że wczo- 
rajsze posiedzenie budżetowe świeciło pust- 
kami. Tylko partya rządząca była w kom- 
plecie — natomiast znikli konserwatyści, 
żydzi, a w pierwszym rzędzie demokraci 
krakowscy. Nie widzieliśmy przywódców 
demokracyi — gdyż posiedzenia budżetowe 
wypadło dziwnym trafem tak szczęśliwie, 
gdy posłowie „zajęci* byli w Wiedniu — a 
pp. Bandrowski (prezes demokravyi) i Was- 
sung odbywali.. maturę u siebie. Słowem 
budżet gminy zawitał do Krakowa pod arcy- 
szczęśliwą gwiazdą. 

Wobec takiego stanu rzeczy przystąpiła 
Rada do kiwania głowami nad poszczegól- 
nymi pozycyami budżetu, które w pospie- 
sznym tempie załatwiono aż do cyfry IX 
włącznie na XII wszystkich działów. Nadto 
uwinięto się hezkrytycznie z budżetem elek- 
trowni miejskiej, która wykazując od r. 1905 
przeciętnie o 130.000 koron rok rocznie 


"|wyższy dochód, wykazała w ostatnim roku 


zaledwie tylko 44000 koron większy dochód 
brutto. 


= = 


Zastrzegając sobie na później uwagi co 
do preliminarza budżetu przedłożonego przez 
gminę na r. 1910 zamieszczamy poniżej su- 
che cyfry, tak jak one przedstawiają się w 
drukowanym projekcie, rozesłanym radnym 
miejskim. 

Projekt budżetu wedle tegoż sprawozda- 
nia starego Krakowa zamknięty został nad- 
wyżką 33.251 kor., która następnie w ogól- 
nem zestawieniu z budżetem gmin przyłą- 
czonych spowodowała niedobór 99.582 kor. 
albowiem niedobór gmin przyłączonych 
wynosi 132.833 kor. Wyjaśniają zaś następu- 
jące cyfry: 

Kraków. 


Wydatki zwyczajne 4,440.017 K 
s nadzwycz. 199.935 — 4,639.952 K 
Dochody zwyczajne 4,456.167 K 


> nadzwycz. 317.036 — 4,673 203 K 
Nadwyżka 33.521 K 
Gminy przyłączone. 

Wydatki zwyczajne . 218422 K 
E nadzwyczajne 45697 — %64119 K 
Dochody 131.286 K 
Niedobór . 132.833 K 

Zestawienie. 


Niedobór z gmin_. + 132.883 K 
Nadwyżka z Krakowa 33.251 K 


Niedobór 99.582 K 


Niedobór ten proponuje komisya budże- 
towa pokryć ewentualnie z zapasów kaso- 
wych (?) lub pożyczką (naturalnie!) w 3 
latach spłacić się mającą. Nadto sprawozda- 
nie komisyi budżetowej kończy się wnio- 
skiem: 

Opodatkowani w in. Krakowie uiszczać 
bądą na cele gminne w ciągu roku 1910: 
a) 10 procent. dodatek gminny od wszyst- 
kich stałych podatków rządowych z wyjąt. 
osobisto-dochodowego; b) 5 proc. podatek 
gminny od czynszów z mieszkań. 

Budżet na rok 1909 wynosił w wydat- 
kach 4,162.114 K, w dochodach 4,162.423 K, 
zamykał się tedy nadwyżką 309 K. Wydatki 
obecne (bez gmin przyłączonych) wzrosły 
o 477.838 K, dochody o 510.780 K. Wydatki 
zwyczajne wzrosły o 465.979 K, nadzwyczaj- 
ne o 11.859 K. Przyrost w dochodach zwy- 
czajnych wynosi 494.499 K, w nadzwyczaj- 
nych 16.281 K, 

Szczególne działy budżetu przedstawiają 
sią następująco : 

Dział I. „Zarząd główny“: wydatki 
915.178 K — dochody 110.962 K. Dla gmin 
przyłączonych: wydatki 56.214 K — dochody 
3.800 K 


Dsiat I. „Zarząd majątku miejski.': 
wydatki 153.122 K — dochody 1,123.445 K. 
Dla gmin przyłączonych: wyd. 10.396 K — 
doch. 14.216 K. 

Dział II. „Opodatkowanie i opłaty 
gminne“: wydatki 620 K— doch. 2,277 800 
K. Dla gmin przyłączonych: wyd. 200 K — 
doch. 74.174 K. 

Dział IV. „Zarząd długu miejsk.”: 
wydatki 826.735 K — dochody 131.495 K. 
bla gmin przyłączonych: wyd. 16.907 K — 
doch. — K. 

Dział V. „Bezpieczeństwo publi- 
czne*: wydatki 381.746 K — doch. 7650 K. 
Dla gmin przyłączonych: wydatki 21.141 K — 
doch, 375 K. 


Dział VI. „Budowy i roboty publi- 
czne“: wydatki 254,773 K -- doch. 137.500 
wyd. 40.138 K — 


K. Dla gmin przyłączonych: 
doch. 2227 K. 
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Dział VII. 
94.374 K. — doch. 174.115 K. Dla gm. przy- 


Zarząd targowy«: wyd. 
iącz.;: wyd. —, doch 4192 K. 

Dział VIII. »Upiąększenie miasta«: 
wyd. 88.170 K. — doch. 8007 K. Dla gmin 
przyłącz.: wyd. —, doch. —. 

Dział IX. »Zdrowotność miasta« 
wyd. 563.905 K. — doch. 324.680 K. Dla gmin 
przyłącz.: — wyd. 38.441 K. — doch. 13.440 K. 

Dział X. »Dobroczynnośćc«: wyd. 
221.451 K. — doch. 115.748 K. Dla gmin 
przyłącz.: wyd. 13.762 K. — doch. 13662 K. 

Dział XL »Sztuka i zabytki histo- 
ryczne<: wyd. 187.759 K. — doch. 77.700 
K. Dla gmin przyłącz: wyd. 500 K. — doch. —. 

Dział XII. »O świa ta< wyd. 790.401 K. — 
doch. 112.731 K. Dla gmin przyłącz.: wyd. 
29.908. K. — doch. 

Dział XHI »Sprawy wojskowex«: 
wyd. 82.836 K. — doch. 61.770 K. Dla gmin 
przyłącz: wyd. 396 K. — doch. 200 K. 

Dział XIV »Różnec: wyd. 76.882 K. — 
doch. 9.600 kor. Dla gmin przyłącz.: wyd. 
36.116 — doch. —, 

Wodociąg: wyd. 788546 K. — doch. 
również 788.546 K. (wob c 847.050 K wyd. 
i 867.050 K. doch. w r. 1909). 

»Gazowniac: w dochodach 1,415.000 k. 
Wydatki pozostają właściwie tajemnica, aby 
nadwyżką reperować nadszarganą gospodar- 
kę. W każdym razie czystego dochodu 
preliminnje 240.000 K. 

>Elektrownia«<: w doch. 674.000 K. 
wydatki również nieścisłe — aby znów skleić 
koniec z końcem za dyletanckie i zupełnie 
nie handlowe prowadzenie tego przedsiębior= 
stwa fabrycznego. Mimo słonej ceny za prąd 
elektryczny, jak nigdzie w monarchii preli- 
minuje tylko 20.000 kor. czystego zysku. Z te- 
go widać też, że gazownia wykazuje 6 razy 
wiekszą rentowność, niż elektrownia miejska. 


Kronika Grunwaldzka. 


Grunwaldzki komitet wykonawczy odbył 
wczoraj posiedzenie pod przewednictwem prezy- 
deuta miasta Dra Lea. Obrady Komitetu wyko- 
nawczego dotyczyły szeregu spraw natury tech- 
niczno administracyjnej, Między innemi załatwio- 
no w zasadzie kwestyę budowy trybun na placu 
Matejki i sprawę dekoracyi miasta, 

Sekcya muzyczno-teatralna Komitetu grun- 
waldzkiego odbyła we czwartek 23 bm, posie- 
dzenie pod przewodnictwem p. dyr. Steibelta,— 
Sekcya ustaliła program muzyczno-wokalny pod- 
czas uroczystego nabożeństwa w kościele N. M. 
Panny w dniu 15 lipca I przy odsłonięciu pom- 
nika Jagiełły. Podium dla orkiestr i chórów 
pod pomnikiem ma pomieścić 400 osób. 

W dalszym ciągu obrad zastanawiała się 
sekcya nad zorganizowaniem orkiestr do po- 
chodu. Między innemi przyjęto ofertę włościań- 
skiej orkiestry z Łuczanowic i orkiestry p. Czy- 
Żowskiego, która podzielona na dwa zespoły po 
30 ludzi, będzie funkcyonować przez cały czas 
obchodu, wykonnjąc części muzyczne przy ro- 
zmaitych punktach programu uroczystości, 

Co do przedstawień teatralnych przyjęła 
sekcya do wiadomości repertuar teatru miej- 
skiego na 15, 16 i 17 lipca a pierwsze przed- 
stawienia w dniu 15 lipca zakupuje Komitet w 
w całości i sam obejmuje sprzedaż biletów, re- 
zerwując część tychże dla reprezentacyi i wy- 
bitnych osobistości. 

Dyrekcyi teatru ludowego uchwaliła sekcya 
udzielić na wypadek wystawienia sztuki „Grun 
wald“ DrspS. Friedhberga subwencyę w wyse: 
kości około 2000 K (wniosek red. Wąsowicza). 
Na przedstawienie to sprzedawał omitet bi- 
lety na miejsca siedzące im o 50/4 
wyższych. Miejsca ua parterze rezerwowane 
będą icion po eenach 20—60 hal. 

Kopiec grunwaldzki w Niepołomicach. Na 
wystawie sklepu p. Wierzejskiego w Ryuku gł. 
umieszczono prześliczną księgę pamiątkową ofia- 
rowaną przez „Straż Polską* komitetowi nie- 
połomickiemu. Księgę tę wykonał bezintereso= 
wfie p. Fr. Terakowski, okucia również beinte- 
resownie dostarczył p. Kopaczyński. Księga 
oprawna jest w pergamin, na którege białem 
tle świetnie wychodzą stylowe wyciski wzięte 
z oprawy piękneze albumu „Hołd Granwaldo- 
wi“, Jest to prawdziwe cacko artystyczne, przy- 
noszące zaszczyt naszemu rękodzielnictwu. 

Obchód Grunwaldzki. Staraniem chrześć.-soc, 
Związku włościan odbędzie sią dnia 10 lipca 
b. r. w Łoniowach (pow. Brzesko) uroczysty 
Wieczór Grunwaldzki, poprzedzony nabożeń- 
stwem i pochodem, w którym wezmą udział 
okoliczne Kółka rolnicze, ochotnicze straże po- 
Żarne, namczycielstwo i t, d. 

Pomnik Jagiełły w Żywcu odsłonięty zosta 
nie w dniu 25 b. m. Komitet czyni gorączkowe 
przygotowania. 

Uroczystość Grunwaldzka w Wiśniczu. Dnia 
19 b. m. odbyła się w Wiśniczu koło Bochni 
uroczystość Grunwaldzka. Obchód rozpoczęła po- 
budka odegrana przez miejscową orkiestrę wie- 
czorem dnia 18 b. m. Z brzaskiem dnia 19 bm. 
odegrano z wieży starego ratusza hejnał, poczem 
odświętnie przybrani mieszkańcy miasta i oko- 
liczne mieszczaństwo zdążało rojnie do ruin 
zamku Lubomirskich, by w pochodzie wyruszyć 
do Kościoła parafialnego. 

Imponający ten pochód na długo zostanie w 
pamięci aczestników. Na czele jego oddział 60-ciu 
dziarskich Krakusów na koniach, prowadzony 
przez chorążego z proporcem o barwach maro- 
dowych i białym orłem — dalej czterokenny 
wóz, ubrany zielenią i kwieciem pól i łąk na- 


dia wła 


szych, wiezie 8 uroczych dziewoi wiejskich i|su* 


wiejską muzyką w strojach narodowych, grającą 
skoczne melodye ludowe, wóz ten otacza konwój 
Krakusów, dałej delegacye gmin politycznych 
miejskich i wiejskich, gmin wyzuaniowych, nau- 
czycielstwn szkół okolicznych, pobliczność, dele- 
gucyę T. S. L, „Sokolu" bocheńskiego, Straże 


ogħĝiowo z Kobyla, Wiśnicza Starego, Wiśnicza- | 


miasta, orkiestra miejscowa i wreszcie drugi od- 
dział banderyi Krakusów złożony z 50 koni. 
Pochód okrążywszy Rynek miasta udał się 


worki turystyczme, auto- 
th rmy, kubki i filtry do 
pieła wody, latarki elek- 
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Kostyumy, Zakiety, Piaszcze 
Spódnice, Bluzki 


do Kościoła parafialnego na u 
stwo, podczas którego podniosłe kazanie p 
tyczne wygłosił miejscowy X. dziekan Andrze 
Sękowski. 

Przedpołudniową uroczystość zamknęło prze- 
mówienie p. Władysława Nowickiego, sekre 
rza tutejszego Koła T. S. L. i odśpiewanie pi 
patryotycznych, poczem do oddziału band 
przemówił gorąco poważny wiekiem prezes tut. 
Koła T. S. L. emer. pułkownik Byruas. 

Popołudnia odbył się w ruinach zamku ks. 
Lubomirskich wielki festyn ludowy. 

Obchód grunwaldzki. Rzeszowskie Koło T. 

S. L. podjęło szeroką akcyę, zmierzającą do te- 

go, aby ludność wiejska wobec nadchodzących 
uroczystości grunwaldzkich nie była do nich wł 
nieprzygotowaną. Na wsi pracuje Koło T. S. L. 
głównie zapomocą odczytów. Komisya wiejska 
wygłosiła dotychczas kilkadziesiąt odczytów o 
Grunwaldzie w całym szeregu gmin. 

Onegdaj odbyła się uroczystość grunwałdzka 
w gminie Krasne w pow. rzeszowskiem, gdzie 
staraniem miejscowych gospodarzy wzniesiono 
figurę Matki Boskiej z napisem: „Grunwald 
1410 — 1910. 
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GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
gówkę lub na spłaty nawet dwadziestomiesięczne. 

Instrumenty ntywane od neon naąfniłszych. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijani 


a 
KRONIKA. 

KALENDARZYK KOŚCIKŁNY. Jutro w niedzielę 

Jana i Pawła; pojutrze w poniedziałek Władysława. 

KALENDARZYK ASTRUNUMIOZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 34; 

zachód przypada 0 godz. 7 minut 51; długość dnia 
cozin 16 miuat 18 


Posał Daszyński wygłosił onegdaj mowę, 
którą prasa polska niesłusznie pominęła milcze- 
niem. Pro memoria należy zanotować przynaj- 
mniej kulminacyjny zwrot wywodów tego pło-  , 
miennego oratora cocyalistycznego. „W Kole 
gdyby nie to, że przed rokiem pp. Daszyński 

i Adler przysięgali na słowa Tołstoja, iż „w 
AE TAN czasach każdy uczciwy człowiek 
tylko pp. Kaczanowskim i Haeckerom, ale i 
owym członkom Koła polskiego, których p. Da- 
szyńskie uznał za godnych kryminału ., 


polskiem — zawołał p. Daszyński — są ludzie, 
którzy oddawna należą do Kkrymi- 
nału*.. Sukces tego okrzyku nieraz już kry- 
minałem dotkniętego posła byłby niezawodnym, 
siedzi lub siedzieć winien w krymi- 
naie“, A więc według zapatrywań samego p. | 
Daszyńskiego kryminalista jest ideałem uczci- 
wego człowieka. Zapatrywanie to pochiebia nie- 


Kraków, dnia 24 czerwca. 
Posłowie chrześcijańsko-socyalni w Krako- 
wie. Dzisiaj popołudnia zjechał do naszego mia- 
sta wybitni posłowie el.r >*-i;. ;ósko-socyalni : X. 


Dr Drexe! ;, Stsinag—fomola W 
Kitschelm — cem grznanią tego stosun- 
ików i jek: pamiątuk. X. Dr Drexel jest posłem 


jo parlamentu i do sejmu. Zna- 
komity teolog (profesor seminaryam duchowne- 
go w Briixen) i wybitny mowca, należy on do 
najlepszych znawców Kwestyi socyalnej w Izbie 
posłów Komisya dla ubezpieczenia społecznego 
oddała mu przeto główny referat ubezpiecze- 
niowy. Že prace komisyi postępują ciągle na- 
przód mimo rozlicznych trudności, jest to za- 
sługa przeważnie X. Drexel. 

P. Steiner jest posłem parlamentarnym, 
sejmowym i członkiem Rady m. Wiednia. Należy 
do najtęższych organizatorów w Austryi. Z pro- 
stego malarza pokojowego (jego dziełem są fre- 
ski parlamentarne) wybił się na tęgiego poli- 
tyka. Jako naczelny kurator zakładów humani- 
tarnych Dolnej Austryi zbudował monumentalne 
dzieło: olbrzymi, z 35 pawilonów składający się 
zakład dla amysłowo-chorych w Steinhof pod 
Wiedniem — kosztem 27 milionów koron, 

Trzeci z gości wiedeńskich, poseł parlamen- 
tarmy i członek wiedeńskiego „Sjtadtratha* 
Tomoła, jest dla swych wpływów i powagi 
nazywany „miuistrem oświaty* gminy wiedeń- 
skiej, a w ostatnich czasach zgromadził na sie- 
bie wiele głosów, jako kandydat na wicebar- 
mistrza m. Wiednia. 

Redakcya „Głosu Narodu“ wita serdecznie 
przedstawicieli pokrewuego kierunku politycz- 
nego, który w Wiedniu i w zachodnich krajach 
Austryi tak wspaniałe święci tryumfy. 

Na cześć gości wydany będzie dziś wieczo- 
rem o godz. 9 w hotelu Saskim bankiet, który 
urządzi „Związek chrześcijańsko-socyalny. 

Grunwald czy Custozza. Antygrunwaldzki 

„Czas“ przypomniał onegdaj w entuzyastycznym 
artykule- bohaterskie istotnie czyny 13-go puł- 
ku ułanów pod Custozzą. Kntuzyasta z „Czasu“ 
porównuje szarżę ułańską pod Custozzą tylko z 
Grunwaldem, Kircholmem, Kłuszynem, Checimem, 
Wiedniem, Somosierrą i Olszynką grochowską.. 
„Więc godzi się — pisze dalej „Czas“ — wt 
jubileuszowym roka, gdy pułk trzynasty obch 
dzi 50-tą rocznicę swego istnienia, oddać cześć 
tym, co chociaż nie za ojczyznę,. krew swą 
przelewali”. 
Rozumiamy teraz odrazę stańczyków i „Cza- 
do rocznicy Grunwaldzkiej. Czemże jest ta- 
ki Grunwald wobec Custozzy? Nawet Grunwald, 
Somosierra, Kłuszyn, Chocim i t. d. niedorówna: 
ją czynom z pod Custozzy. Prawdziwą rocznicą 
narodową jest i być winno jedynie 50-lecie istnie- 
nia -13-go pułku ułanów. „Żyj Polako! Wiek 
sławy!" 

Z teatru ludowego. Dziś w budynku przy 
ul Rajskiej dane będą „Sobótki“ Sudermanna. 
W roli Haffliego wystąpi gościnnie p. Józef 
Leśniewski, znany i ceniony artysta teatrów 


4 


POLECA NAJTANIEJ 


, Bl. Foryańska 14, 


GŁOS NARODU z dnia 26'Czerwca"1910 


EA a MEBG——B 
| 


M. Beyer i Spórka 


Kraków, Sukiennice Nr. 12-14. 
Bielizna damska batystowa. 
=== Koszule męskie turystyczne. 
Specyalność 


Koszule męskie zefirowe. 


Kto raz posłyszał prawdziwy Pathefon, i poznał zalety naszego sys- 
iemu, pozostaje na zawsze wiecznym i goracym jego zwolennikiem, 


Bracia Pathć,v. 


Tow. akce. z Kap. 5000.000 Fr. zastępstwo: 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
Kraków, Szewska i0. Telefon 305. 
Pathefon jest najdoskonalszym instrumentem 
doby współczesnej, Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, nie niszcząc płyt, które grają zawsze równie 
głośno i czysto. Płyty 24 cm. po K. 250, 29 cm. 

po K. 450. 

Nowości! Aparaty szafkowe, Płyty 50 cm. 
a K. 20—, grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
Ważne dla teatrów, restauracyi, stowarzyszeń, sal 
balowych. Swietne co miesiąc świeże zdjęcie. W lo- 
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathć 
we własnej pracowni. — Cenniki darmo i opłatnie. 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 
Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 

graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 

losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe De. 
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 
Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem 
i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania, 
Oddział wekslowy. krach 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy, ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 
Sprzedaż węgli krajowych i śląskich. 
>>  Wchód z ulicy Brackiej — parter 


Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po- 
ręką, zaliezki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
eennych (ze złota, srebra, biżuteryi i t d} 


l. piętro — telefon Nr 7 
Dyrekcya udziela Informacyi w sprawie kredytów budowlanych I pożyczek hip, 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą. 


jest 


papierem cygaretowym pierwszej jakości 
| w opakowaniu patentow em i — książeczkaeh. 


Bibułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynowana 
wogóle bez sztucznej, szkodliwej zaprawy, o dymie 
łagodnym i chłodnym. 


Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju wytobów nowożytnych Germanów. 


Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawet mydło 
wskutek tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zaprawiane przeźroczyste bibułki. 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS“ 


AKADEMIA HANDLOWA W KRAKOWIE Głowie da praktyki |] e. atwsga Arati, aka Sarowa 1. 26, 


f 
potrzebny zaraz do handlu towarów kolo- | 
I 


przyjmuje na rok szkolny 190001911 uczniów wzgl. uczenice dD|sockiego w Rademystu Wielkim 608 8/1 


ve | m a. m m m... 


1. Akademii handlowej, nauka czteroletnia, z ukończoną 4 ki. gimaazyalna lub realną i ie Tie" Š m” "e"wa ap 
co najmniej dostatecznym postępem we wszystkich przedmiotach, ewentualnie wyjat- m 
kowo z ukończoną 3 klasą wydziałową i co najmniej dobrym postępem we wSzYst- | = Tera na cza sie wyszło a" 
EZR NWN 


kich przedmiotach, o ile mają ukończonych 14 lat życia. <m = Oddział losowy c. k. uprz. Akc. Towarzystwa Banko- 
2. bwuklasowej szkoły haiudiów=j męskiej m ukończoną 3 klasą wydziałową, gimnaży- | : , = i „ a staraniem Straży į wego i Kantor Wvmian 
me ub seniu, © ile maja y1fewoogak lał ld; ewontualnie ua podstawie errauinu Nakładem Fr, Terakowskiegoa i SE PI yi 2 £ a Ak y 
o m Polskiej“, pod redakcyą K. Bartoszewicza prześliczne al | - a 
5, Dwuk'asowui »zoły hasniewei żeńskiej, uczenice z ukończoną 3 klasą szkoły wy- s i 
działowej : co najianiej dobrym postępum we wszystkich przedmiotach, o ile maja bum literacko-artystyczne pl, | 


| 


ukończonych 14 lat. , p 4! " , i "a T 5 > a W EŻ rm O 23 ŚR. ro 
. Na kurs dla abituryentów szkół średnich, słuchaczy mających egzamin dojrzałości „A 5 = s s 
zum nace) Iz Filia w Krakowie, ul. Florgańska Z8 i ul. ów. Marka 18 
5. Na kurs dla abituryentek żeńskich szkół średnich, słuchaczki mające egzamin doj- i i $ ; 
rzałości w gimnazyum, szkołe realnej, liceum iub seminaryum nauczycielskiem, względnie sprzedaje wszelkie w Austryi dozwolone losy za gotówkę 


inną pównorzędną szkołę średnią. 


wi SE SE ea a OOO a O S 10070) PO AE” OM 


6. Na wieczorny kurs zawodowy dla dorosłych, obejmujący wykłady 1) buchalteryi po- i dowolne spłaty miesięczne. 
jedynczej i podwójnej w przedsiębiorstwie towarowem, 2) buchalteryi bankowej, 3) ra- - s b j ; $ Pj y 
chunków kupieckich, 4) nauki o handlu i wekslach, 6) towaroznawstwa, 6) steno- Album to in 4 to na pięknym grubym welinowyin papierze, j Odsetki od losów procentowych, płyną już od złożenia pierw- 

> Ępo ke A waj a Ein, 44-06] on HTE w stylowej wytwornej oprawie, ozdobione 40 cennemi illustacy- szej raty na korzyść nabywcy. 

, iającej szkoły handlowej, prakty . 5 z e ae A JA r 
mig na . od 19 września br. ami i doskonałą kolorową reprodukcyą „Grunwaldu Matejki, Za- Na zakupione u nas papiery owe padło dotychczas ogółem 
Bliższych wyjaśnień udziela dyrekcya Akademii ustnie i pisemnie. 1032 3 1|wiera prace dzisiejszych pisarzy (A. E. Balickiego, X. biskupa K 13 I 000 qtównych wygranych 

=s Bandurskiego, K. Bartoszewicza, M. Konopnickiej, T. Korzona, o ę e sł 5 
iwi i i Dra. K. Lubeckiego i A. Prochaski)zgoraz poświęcone Grunwal- 
Największy i najstarszy w kraju ORA pa e r -m sA 
AJWIRKSEY j y - : dowi znamienitsze utwory dawnej literatury polskiej od XV w. Rewizya losów oraz papierów wartościo- 
œ Skład maszyn do szycia i haftu | zacząwszy wych podlegających losowaniu. 
a S Jó f I anickie 0 Wydawca pragnąc, aby ta najpiękniejsza pamiątka obchodu 4 z poręczeniem za dokładność 
20 a a W | E g grunwaldzkiego rozeszła się jak najszerzej, ustanowił niesłychanie ji odpowiedzialnością za ewentualne straty, 
w Krakowie (Hotel Bolera) niską cenę za egzemplarz: z KARTKE w |" E: 
pod zarządem Fr. Radomskiego - 
poleca maszyny do rolót wszelkiego rodzaju, jako to. 5 ko ron. Księgarnia katolicka 
) krawieckich, szewskieb, kuśnierskich, trykotowych i t, p. R WJ Dra Wiadysława Miłkowskiego 
Rp Dogodne spłaty ratalne. % Album znajduje się do uabycia u wydawcy Fr. Terakow- | | w araia Aioni Talea i | 
WISIN jedwabin, nioi, bawełny, igieł, oliwy i części 8 OS orolkiE napraw, ||skiego (Kraków, Mikołajska 13) w biurze „Straży Polskiej (Flo- | | otrzymała na skład główny 
; i nuje 3 8 ry : à i 
mac en nicią. p r ioo ffryańska 1 I. p,) i we wszystkich księgarniach. nowe czasopismo pod tytułem 
| RI, mechanik w Krakowie ; z ; ? s . 
TOZEF SE E enio L. 32 (Hotel Pollera). Szan. komitetom obchodów grunwaldzkich wartaini itewski 
stosowny opust. Wydawnictwo poświęcone zabytkom prze- 
+ i c rr ° szłości, dziejom, krajoznawstwu i lodoznaw- 
Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr. Część dochodu przeznaczono na cele „Straży stwu Litwy Białorusi i Inflant. 
Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik (534 stron, 624 ilu- P ( ki = <£ Przedpłata roczna wynosi w Krakowie K. 15. 
stracyj, cena kor. 1:80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. O0IS iej . ! 1035 6 Zeszyt pojedynczy (10—12 arkuszy druku) 
v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach GORE I 08 midi RE E Koron 450. 
j i detaili en 30, i chętnie u 
m e babowych wyjaśnień. ; „SINGERA“ „SINGERA“ E — 
R. Lechner (Wilh. Müller) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 66“ maszyny k EN. j AMOCZ Mie Z t j 
— Ateli w ben 30. u. 31, » 3 ZĘ mi y ADPAITYWANIE 
Fabryka aparatów Atelier fotograficzne — Wien, Graben Sa najnowsza i naj- nabyć można fi ię pie ; £ à s W wodę 
doskonalsza ma- tylko w naszych fabryka | demia Ałafosnewi noszy zegłękoko połóżga 
szyna do szycia. — składach. — P nych źródeł buduje: 
J. ANDELA pod „Gzarnym psem Największy 1 naj- 
Singer Co. T two Akcyjne Maszyn do szycia w Pradze, ul, Husa 13 1. O aaa 
S E M A R Y inger 0. owarzyS wo y] y y Składy w Krakowie: Rein i Sp, Linia Ant. KUNZ 


D H iei A-B 37. S i Sp. Floryańska 14 skład = 
Krakow Szpala PTZECIW, Pea MES dee a E ARE 5 


e e | Wiktor Redyk apt. Mikołajska 2, K. Wisz 
kl katolicki niewski apt. ul. Floryańska 15, Jan Liuk drog. 
cp Sławkowska 1. L. Fiałek i W. Turek, Szewska 


ck. dostawca dworn 
tHranice (Morawa). 


nauczycielskie żeńskie 


L| LA © 
Iim, św. Rodziny | A r 23. Roman Drobner, With. Ellbanm kupiec. i 
WE BĘ EE o denigin d Da Chrzanów: A. H. Reifer, Jan Węgiel kup. Ę 
7 J P F E a i herbaty oraz pi i any. z . 8; : 5. Lichtman, Tar : ad. 
a Kraków, ulica goziEDÓW 1a razem. Rzeźnia A 3-ina uż sk. sk ma- A. Sącz Beach A. DRAW? Prospekty gratis i tranco 
sarza i mleczarnia osobao wszystko moż- | _. i k k 
i 4 i i i aa a eien Składy z resztą wszędzie, gdzie sa plakaty 
ztery kursa i do internatu od dnia liwie najtaniej do wydzierżawienia luh do y 1 a" „l ny | 
PONDE WPISY. Ta $ y edain Zgłoszenia przyjmuje A. Sela- Andela pod „czarnym psem*. 1034 


15 czerwca do 15 lipca i od 15 sierpnia do 1 września. 


Zarząd Zakładu. 


bura w Iwkowej poczta Tymowa. 1034 3T 


m Mieszkania 
Masto deserowe Zdolną rełuszerka złożonego z 2 pokoi © osobnym wejściu, i 


i kuchenne wspólnego przedpokoju w pryncypalnej dziel- 
4 wysyła poęztą: Mleczarnia Jana Kędziora į potrzebna zaraz do Zakładu fotograficznego | nicy miasta poszukuje od 1 lipca. Zgłoszenia 
À w Borzęcinie. 764 0 : T. Jabłońskiego Franciszkańska 4. w Adminisrtacyi „Głosu Narodu“. 965 0 
E zai . © | Ty". "em "gay. __— i Ma_ 0 zai. wię e e = 
y > go Kraków, ul, Floryańska |.7. pzy rynxa, 747 WsZOTZĘŃNY magazyn na zamówienia. 
AL pk kato ID II NOWIU | W ; lat Halicki | 7. e o" Wielki skład maślkysłów trajowych 1 angielskich. 

AJ i LWÓW, p l dalichi is da tralna Kaw. |, angleiak:. | 

. 


maa + A 


aaa TE wł w 
-r mni | Wa W R mia 


| A WRA ZZ I a a 
. 


rtowaj- siocieli aQłlosu Naroduc, 


Drukargia „Głosu Narodu czas al św.jąrgyta 


GŁOSŚ"NARÓDU z dnia 26 Czerwca 1910. 


polecają w wielkim wyborze i pó najniższych ce 
p ler Koronki tiulowe i niciane do komż, alb 1 obrusów. Mdamaszki lyońskie jedwabn 
Ë Fręrle i Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne. Galony złote, pozła 


i jedwabne. Kelumtisy haftowane do ornatów ikap. Stuły i Sukienki 


Kraków, Rvnek 3 gotowe i zaczęte. Moinże tiulowe odpasowane i gotowe. 


nnn M m wk 1 Y a Mae a e M KA > MAN NA W A | MMM WM w GŁ A a 4 + « WOK w W M M ANA WNP OR | 22 


Te a 
; KURCZE! e poma. zmiana rmy. 
f KURCZE, omocą 


NERWOWE _ Fllepticonu | = ć 
pea" Największy skład przyborów i szat kościelnyc 


ESR 


"W 
a=" 


Maryi Telesznickiej 


w Krakowie przy ul. św. Jana L. 2 


p Il.nad handlem WP. Woikowskiego. 
Poleca: 


R A 


Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. 
10 bezpłatnie z główuego składu: Apo- Meble stylaws antyczne, używane i no- 


ARA ACO I artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: we, zopełno urządzenia salonów, pokujów 


apotheke Frankfurt am Main. H jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, 
4 


; EE" Konstanty Witkowski Kordas Sz] "ws" " 


w : N O s Przedtem 4 St. Przybylski | Cierpiacym na 


| KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L. 46G. Reumatyzm i gościec 


JEENA A WERE, =, zeza udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 
objaśnień w jaki sposób zostałem wyle- 
sce czony z moich męczących, uporczywych 
A . dolegliwości. 


diieriifjen (Bawarya). 
Karol Bader. 


i inne papiery wartościowe Czy chcecie się Panowie ożenić ? 


Ze strony Pań (między innemi tasże takich 
„tóre mają dzieci Inb są ułomne), które jednak 


Ronc. Zakład kupna | sprzedaży 
| 


SA 


Lissa (Vis) czerwone, czarne, tworzące krew 
i białe wino po 48 nal. za litr w beczkach 
oli 56 litrów wzwyż wysyła się za pobraniem mera amaaa 


Rolechya próbek (5 kgr) opłatnie R. BI p == o jaa. CAREY ZAK: EC 


ddr.: Br. Novaković, L. Lusera Plaster dla turystów. 


najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom. kostninie itd. 
Właściciel winnic położonych na wyspie 


Główny skład: 352 31 
Braci na Makarskiem wybrzeżu morskiem 


w Dalmacyi 796 6 6 C. Schwenk, apteka Wiedeń, Meidling ' k 
Laibaoh (Kraina). ATA LA LUSERA © ivt 


— amame 


które są urzędownie notowane udzielam w każdej wysokości za kwi- 


ma a A || E oa A A tem zastawniczym lub na rachunek bieżący pod najtorzystniejszymi posiadają, od 1000 do 100.000 koron majątku 
DI DADĄDY ZA ZADADAZĄZAZZ) EF" Do nabycia we wszystkich aptekach. "HBE warunkami. oł WE polecenie wyszukania dla aih 
LIWE "ZFZENY Wa "POWO: IET HEW NOE: OEE ZSZ WZ d zwrot takich pożyczck może nastąpić wred'e życzen a strony zaraź odpowiednich mężów. Tylko ci Pauowie (choć- 


by niezamożni), którzy rzecz serye biorą, a 

którzy zaraz żenić się mogą, raczą się zgłosić 

pod SCHLESINGER, BERLIN Nr. 18. 
212 52 2 


lub w dowolnych ratach miesięcznych, 

Wykupuję także losy i papiery wartościowe zastawione w 
bankach, kasach oszczędności, lub u prywatnych osób, które 
można u mnie pozostawić w depozycie albo sprzedać. Na życzenie 
można te papiery zaraz nazad nabyć na dogodne raty, miesięczne 
przyczem płacę całą cenę kupna, po strąceniu odpowiedniego zadatku 
a posiadajacy losy zachowuie pełne prawo do gry. 


EDWARD URBAN, bom hankowy w Bemie, 


Wieiki plac 23—25, we własnym domu. — Firma istniejąca od r. 1869 
Solidnych stałych odsprzeduwców angażuje się w każdej miejscowości. 


Chcąe mieć stałe zatrud- 
nienie mężczyźni czy ko- 
biety bez wzgiędu na wiek 


SZCZ 


„łamopomoć Zakład Zdrojowo-kapielowy p 


ne wyrobów trykotowych P4 
we Lwowie ul. Zygmun- $j położony 500 m. n. p. m. z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-słonej i żelazistej, skużecz: 
towska 9. * nych, w nieżytach narządów oddechowych i trawienia, po zapaleniu płuci influenzy w ro- 
Warunki tak dogodne jak nigdzie! g zedmie i przy wysiękach opłucnej, w początkach suchót, w chorobach dróg moczowych 


ii kobiecych w niedokrewności i t. d, 
TDU NRY RYZAZAIRZAZZARUZZIRI 


4 Znakomiłta górska stacya Klimatyczna z kuracyą mleczną, Żen'yczną i kefirową pa Wózki dla chorych 
Elektrownia w Krynicy poszukuje 


i oddalenie, niech żądają 


acznośćć | 
5 


Prawdziwe herneńskie materya 


na sezon wiosenny I letni 1910. 
Sztuczka 1 sztnezka 7 kor. 


i 1 sztuczka 10 kor. 

310 m. dtuga | 1 sztnezka 12 kor. 
na cały garnitur s 1 sztuczka 15 kor. 
męski 1 sztuczka 17 kor. 
(surdut, spodnie, | 1 sztuczka 18 kor. 
kamizelka) tylke © 1 sztuczka 20 kor. 
1 sztuczka na czarny garnitur salono- 
wy K. £0 = jak rPwnież materyały na 
zarzutki, lodeny turystowskie. kamgar- 
ny jedwabne itd. itd. wysyła po cenach 

fabrycznych znany z rzetelności 
Fabryczny skład sukna 


Sie gel imhof wBernie 
Wzory darmo i opłatnie. 


wyjaśnień od firmy: 


BŻŻZŻ ER 


W górnym zakładzie WZIEWALNIA solankowa i balzamiczno-igliwiowa, kąpiele = - 
gazowe i hydropa yezne. TTA K || 
Mieszkania i inne urzadzenia dogodne, postępowe i troskliwe dezynfekcyonowane. sę. « Nna R re onńwa escentów 


uzdolnionego palacza Sezon od 20-go maja do końca września. 


| 
z = p | Wody ze zdrojów JÓZEFINY i MAGDALENY w aptekach i składach wód. 
do prowadzenia lokomobili od 15 lipca 1910.  Prospekta rozsyła darmo i opła:nie, zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje 


wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz tikieb, którym 
nogi odmawiaja posłuszeństwa, polecane przez powagi lekarskie. 
Dostawca cywilnych i c. k. wojsk, szpitali, Sanatoryów i t. d. 


í i i N i Przez zamówienie materyałów wprost 
(Zgłoszenia) podania zaopatrzone świa- | AN Te k 3 aw ac 
FAME: F i 66: = y Siegel: Imhof odnosi prywatna 
E aa konaa E i Zarząd Zakładu. pu Fabryka L. Baumanda Wieden VI. Millergasse 6 | f = fermy Siegot mhot odnosi prywatna 
w Krynicy“. 1026 3 2! ae SETH Katalogi darmo i opłatnie. znacznego zbytu towaru, stale olbrzy- 
H |. OEM a E (Lola PETE, Ri. oeaan . mi wybór całkiem świeżych gatunków. 
zaj LED a Te Un Oo og Po a n > 3 Stałe najniż , Wykonanie uwa- 
y Kajlepeze ezo UR TE m woj = Ę <A ew RE Pa mee ma- 
Spółka Fakturowa * pBpiasze pierze 60 X6ŻCĄ!! | | Bo mżczanówicń owżigko 
e 4 > 1 kg arego, debrego, dariego 2 R: lepszega K. 240. 
i 5 najleyszewo pół-biasego K. 280, białogo K 4, białego ° 
przeciw kurzowi W Krakowie A t pasz; stego K. 510; 1 kg. hardzo pieknego snieżnu-biae Chleb dla swoich! 
który zapobiega unoszeniu się L HY łego, darrcza E U i K. 5; 1 kz. puchu szarkgo K6 a A ludnaśomiiata SO 
BARY 1K.7, kistego, dobrego E. 10, najiepszegG pushu z pier- » F h Kii WACA si 
kurzu . : R AB r- kk siK. 3 — Przy odbiorze 5 kg. franco rzna (powiat chrzanowski) zwra ę 
m Any: Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką, ga SRR ALTTA : de polskich kupców i przemysłowców 
przy zamiataniu, polecają : „ Benisch PZESZE haj] fiatn j marinj ] z gostegu, czerwonego, DIG: I z zawiadomieniem, iż zapewnione mieć 
ul Bracka 5 > SĘ Ui; iwa KU: DIB Meskiegu, białega lub zółtewa | mogą doskonałe powo -zęnie nastopu- 
PET 4 nankinu 1 pierzyna, 180 em. dhua 116 un. szeroka, wraz z 2 poduszkami, kazda jące akepa F- 
80 em. długości, 58 ca. szerokości, nap triono nowem, szarem, bardzo twwałem, pu | 1. galanteryjny, 2. obuwia, 3. goto- 
KRAKÓW, Rynek 37 szystem pierzen K, 16, páłpu: bem K. 29, puchem K. 24, pojedyncze pierzyny K 16 wych ubrań, 4. żelaza, 5 z meblami, 
2) A: Eskontuje faktury, remesy, traty nieakceptowane, za- K. 12. K. 14, K. 16; poduszki K, 3, K. 800, K, 4 - Wysylka va pobraniem począ- 6. z mięsem. — Potrzebny też jest do- 
Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za F . . c i NE Ą j f wszy od K. 12 franso, Wymiana lub zwrot opta gia dozwolone — za nieodpowiednie bry stelmach, a nadto adwokat kato- 
4 Kor. franko. A g liczki kolejowe, pretensye książkowe i t. p. należytości zwróf, pieniekzy Uyezecdiińce ceauiki daria 1 opłatnie, IE jest burdzę par e 
wynikające z obrotu handlowego. sę 7 x + Jaworzno liczy 10000 mieszkańców. 
yaja t > S. BENISCH w Deschanitz, Nr. 365, Böhmerald. Miejscowe kopalni* węgla | okoliczno 


Przy muje wkładki na rachunek bieżący i oprocento- 


wuje takowe po 
1 0 
20 


od następnego dnią po włożeniu. 


fabryki zatrndniają około 5000 robo- 
tników. Jaworzno jest miejscem w ca- 
łem tego słowa znaczeniu przemysło- 
SEE wem, Lokale sklepowe są do wyna- 

pe jęcia. — Interesowam zechcą się zwra- 


a raty! 


najnowszej konstrukcyi, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
P przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 


rzędna znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowski, w Krakowie, 
4 Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią- 
zku Urzędników państw. i Centrali Żakupu 
dla oficerów i urzędników. 
Cenniki z ilustracyą maszym darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. ik. austro-węg. Konsulat stwier- 
dził, że firma: Siugera Co. wyrabia swoje 
„oryginałne* maszyny w Wittenbergu, pru- 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest 
to ta firma niemiecka którą „Straż Polska" 


eać po bliższe wyjaśnienia: „Komitet 


f E | =2| sklepowy“ Jaworzno, Stowarzyszenie 
4 l EE „Przyjaźń”. 611 0 


Zakład pogrzebowy „Goncordia“ | || w. Zen, 


u ks. Piotra í rawecza, dziekana 


Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych a n a w Hanuszowc: ot gad megyes 
funduszýw. 900 2 2 % Stołowe białe 40 h., 46 hb., 50 h., 60 ba 
mna 3 70 h., 80 h. za liter. 
meae fi > g Tokajskie stołowe od 80 b. do 90 h, 
za liter. 
zaliczyła do bojkotu. 


‘eaaa 2—— zaa O EL -| C 


(A URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- v Zakład Zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny. 
g SZYCH WYMAGAŃ 4, |Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi. — Najsilniejsza szczawa 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH & słono-jodowo-chromowa. 


3 p BIE Q | Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gahryszewski ze Lwowa i Dr. Grze-|gĄ 2 
Józefa Bialika Q| gorz Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. y 
L v) | Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (skrofuloza) w |; 

G chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymaga- 


[a w Krakowie, uł. Floryańska 1. 50. (7 jących przyspieszenia odnowy msteryi. Leczenie ortopedyczno i masażowe. Inhałatorya 
Filia: Plac Maryacki 1. 2. h systemu „Waldenburga* i systemu „Ciara“. Kapiele w gorącem powietrzu systemu „Po- 
a 


Tokajskie Samorodny od 1 kor., 1 kor. 

4 = ey. R 30 h., 1 kor. 60 h, i.. 3 r za u 

i t Tokaj „assu“ litr: or, w be- 

Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 230. | O A we flaszkach litr o 30 h. drożej, 


naro - me a- RymN 


s" 


aktad naukowo-wychowawczy| 


+Sóstr szkalnsech de Notre Dame“ 


$ na prawach rządowych, oparty na programie szkół ludowych i wyd iałowych, przyj- | 
f muje wychowanki na rok szkolny 1910/1911. Nauka i wychowanie w duchu kato- R 
lickim. Prócz nauk objętych programem szkolnym, mogą wychowanki pobierać $ 
| naukę języków obcych (angielski, włoski i francuski) dalej gry na fortepiania, § 
IN barmonium, skrzypcach — buchalieryę, stenografię i naukę gospodarstwa domo- $ 
JH wego praktycznie. Językiem wykładowym jest język niemiecki, prócz nauki języka § 
polskiego, dziejów Polski i literatury polskiej wykładanych po polsku Zakład 
Jh urządzony na podstawie nowoczesnych wymagań hygieny szkolnej, znajduje się $ 
JĄ w pięknej, zdrowej, lesistej okolicy śląskiej nad Wisłą. Oplata za naukę i utrzy- Š 
SĄ manie bardzo przystępna. Informacyj czy też szczegółowych wyjaśnień ndziela | 
instytut gratis i fran. o. 879 4 


Steamień nad Wista (Schwarzwasser) ad Bielsko Śląsk austcyacki. 
ZAKŁAD NAUKOWO-WYCHOWAWCZY 
„SIÓSTR SZKOLNYCH DE NOTRE DAME“. 


Na czterotygodniową próbę 


i oglądnięcie wysyłam moje rowery marki 

| „Bonema”. 6-letnia gwarancya. Części skła- 

H dowe i reparacye jak najtaniej. Dogodne 
j | warunki spłaty. Fr. Duśek, fabryka rowerów 
Opoćno 749 an der Staatsbahn Ozechy. — 
Cenniki darmo. 494 


s lana“, tudzież sztuczne kąpiele gazowe. 
PO ŁO a Mle pozy katana 6 W sezonie l. od 15 meja do 20 czerwca i w III od 20 sierpnia do końca września m.esz- 


i o wybornym smaku. /)|kania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w I i HI sezonie, 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kapilca zakładowa, 
braniem. 37 w której odprawia śię codziennie Msza św. 


JRR AE ZIOW RAI RD Zamówienia na m eszkania, wodę mineralna, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wy- 
jaśnień udziela 616 85 


Do sprzedania Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


ZAŁOŻONY W ROKU 1szg Ų 
ZAKŁAR 
| AETYSY.-FAMIENIAGSKI 
Í GRACI TREMRECRICH 


m Erakomls, Rakowicka L7.: 


garnitur mebli ul. Straszewskiego | 2. I. p. | Gmvmmmm S S E a 
schody na prawo od 9—10 i 3—6. 101232 Najwyższe odznaczenia: 


Pensyonat Królewianka Wiedeń 1880, Monachium 1888, Top, Paryż 1900, 


- KORE 1. TIEN THC «PR NPC LIE. 


KAFKI TPLOFSE z 


WET z" NEAN emy n 
E Sna AS E ON VEES SRA A R a I AAG 


sda; J Drezno 1906, Norymberga 3 KŻ a S e a e i H $ (dom własny). Telefoan 462 | 
nl. Dunajewskiego 6. Pokoje elegancko u- NW? Ć A Eza ; 
meblowane, — obiady w domu i ua miasto | | Rabaty kościelne z miarmiru z najwspanialszych gatunków tak krajo- || É ACZ Ważne dla Wiel duchowieństwa. EB EZ l tr * 


SEN Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem l ZSMNE** wchodzących a w szczególno- [y 


AWA AES FH "=" | WER h jak i zagranicznych dostarczają: b 
kl. Arbenza brzytwy szwajcarskie | i a w ogniu sposobem dawniejszym — po senach przystępnych. ser bowców i pomników tak w 
a „ |4 Zakłady wyrobów marmurowych w Oberalm obok Hallein. PRA buki wyr gotoyc, złezgakośia, czo RE 


nych: kielichy, puszki, monsttancye, żyrandole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do- 
starczonych lub gotowych modeli, Stare zużyte naczynia ko 
ściełne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadając własną 


najlepsze (Marmorwerke in Oberalm bòi iałlein). 

i SA a balaski, mensy, roboty Safi A may i Kde Ć 

na pełniejsza, zaopatrze- wszelkiego rodzaju w marmurze, syenicie, granici iaskowcu I wapniu, jak również 
Gwarancya pełniejsza, zaop g j , syenicie, granicie, p pniu, j 


piaskowca marmuru | granitu. 12491 


TRIA Ee WARE AE słynne , odłewarnię jest w możności wykonywać wszystkie roboty W <rakowlo ul. Kanenlczną L t6. 
v ojedyn- 
kj m „gajęacyozalniejszomi i daj konal. Oberalmskie mozajkowe, marmurowe plyt na posadzki o 10, taniej niż gdzieindziej. JEDYNA W KRAJU 
szemi brzytwami bezpieczeństwa na świecie. tak do kościołów jak i świeckich budowli, wreszcie pomniki na grobowce. i A Ó 
Uważać na znak: O naszej działalności świadczą uznania z katedry w Salzburgu, Linzu, Qłomuńcu, at Fr. Kopaczyński F ABR Y KA PAS W 
Garantie, Ad. Arbenz Jougne, Lausanne, Fiinfkirchen i przeszło stu innych kościołów. 55 0 Kraków, Florvańska 47 maszynowych 
Do nabycia w handlach tow. stalowych it. p. oi Kosztorysy i wzory darmo i opłatnie. === 5 t i 


ignacego Wurma. 


przy ul. Szpitalnej L. 8% do droyiego domu obok  ziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się ua- 


3 JE « dal łaskawym względom, Z poważaniem 
Ia an T Szczepan Łoje 


interegach w Krakowie i we Lwowie. 


Zmiana Lokalu! 
Mam zaszczyt donieść P.T. Publiczno 


n dmżem 15 kwietnia 1909 r. un 
minio rereeerzniom od wian lat ia 


- A = na 


